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codziennie o godzinie  

po lwiętach.

W ychodzi w  K rakow ie
8 ‘/g rano , w y jąw szy  Poniedziałki i dni nas tępu jące

C e n a :
W k r a k o w u  miesięczna 1 zJr. 8 0 kr. —  kwartalna 4 z*r- 

W k ł ł j t j  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m- k- 
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha  przy Głównym Rynku N . 4 8 3 .
• o > • • r  , „ „ , . , 1  do BIÓ RA  R ED A K C Y I OZASTJr i  .mądze p rzesy łają  się franuo  pocztą w p r o s t  d z e “

Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą  z e CZAS
^ t t y j m u j ą  s i ę

OOŁOSZBK1A, ROZPRAWCE, odezw y  w szelkiego rodzaju.
d o n iesien ia  literackie, księgarskie, h and low e, przem ysłowe, rolnicze itp
u w ia d o m ie n ia  tyczące się s p rz e d a iy , k u p n a ,  dzieriaw  itp.

a a
od wiersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 4 kr. następne p« 
i  kr .—  * dopłatą po .10 krajcarów za kaidą pu b lif*cy,  na st„ łel r*,dow y.

1j 1 s  t y
'lie/rankotoane n iep rzy jm u ją sii, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów  

j j y y  Numer pojedynczy kosztuje 10  groszy.

O głas/.ajac przedpłatę na czwarty kw artał 
roku 1855 upraszamy jak  najusilniej szano
wnych pp. Abonentów, o W CZCŚI1C z g ła 
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kw artał IV , to jest na miesiące P a ź 
dziernik, Listopad i G rudzień  r.
1 8 5 5 : dla abonentów zamiejscowych z prze
sy łk ą  pocztowy złr. 5 mk. Dla miejsco
wych z łr. 4.

Szanownych Prenumeratorów w pro- 
wincyach Cesarstw a Rosyjskiego zaw iada
mia się, źe zamawiać sobie mog^. Czas za 
pośrednictwem właściwych urzędów poczto
wych.

Do dzisiejszego numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne powrotne , dla uła
twienia szanownym pp- Abonentom wcze
snego przesyłania prenumeraty.

K raków  10 w rześn ia .
Rozbiór pytania: w jakim zostaje stosun

ku A ustrya do mocarstw zachodnich, zajmo
w ał wielce dzienniki europejskie w ci^gu ze
szłego  tygodnia. Czytaliśmy obszerne w tym 
przedmiocie rozpraw y, długie dowodzenia 
oparte na mniej więcej pewnych domysłach, 
zw łaszcza w Constitutionnelu. Potwierdzi
ły  nas te artykuły w wypowiedzianem przed 
ośmi^ dniami zdaniu, że stosunek się nie 
zm ienił, że jest ten sam co przed odwie
dzinami króiowej W iktoryi. Jeżeli się nie 
mylimy, szło bardzo Francyi a nawet i A n
glii o to, aby w Europie o tem nie wątpiono. 
Czyli zaś ów stosunek jest w pewnych wzglę
dach ściślejszy bo otwartszy, czyli w innych 
znów jest słabszy, bo rozn.ca w tłomacz,,- 
n b  niektórych kwestyj coraz wybitniejsza: 
s a to  odcienia, których oznaczenie jest bar- 
d/.o trudne, jeżeli nie niepodobne. Należy to 
raczej do dyplomacyi aniżeli do dzienników.

Nie ma przeto zmiany w sytuacyi chwi
lowej z głównego na nią zapatrując się sta
nowiska, to jest, co do stosunku wielkich 
mocarstw między sobą. Spraw a W schodnia 
oczekuje zawsze wypadków wojennych. Pod 
Sebastopolem rozpoczęto na nowo bombar
dowanie , Omer pasza przeprawia się do A -  
zyi aby ocalić K ars i Erzerum. Będą to 
wkrótce jedyne leatra wojny, bo powrót flo
ty z Bałtyku jest, zdaje się już bliski. Jeżeli 
nic stanowczego w Krymie i w A zyi nie zaj
dzie przed zimą, nowe układy rozpocząć 
się golowe. Nota hr. Nesselrodego, o której 
wspominaliśmy już dawniej, przemawia w tym 
kierunku. A ustrya zapewne nie opuści swego 
pośredniczącego stanowiska. Pozostaje py
tanie, czy mocarstwa zachodnie skłonią się 
do nowych konferencyj; bo Turcya uczyni 
co te ostatnie zechcą, a zw łaszcza Francya, 
której przeważny wpływ po wejściu do ga
binetu ottomaóskiego Mehmeta Ali paszy jest
niezaprzeczony.

W  innych kwestyach zostających w pe
wnym związku lubo niebezpośrednim ze 
sprawą wschodnią, nie zaszło  również nic 
stanowczego. Neapol i G recya mogą się stać 
przyczyną nowych zaw ikłań, któreby do 
ogólnych konferencyj prowadzić się zdaw a
ły . Nakoniec winniśmy wspomnieć o jednej 
jeszcze okoliczności tyczącej się Niemiec. 
P rusy  jak  wiadomo kupiły od Oldenburga 
zatokę Jahde z wąskim w okół pasem nad
brzeżnym na mocy umowy ^ 0  bpea 1853 
i tam port wojenny urządzają. Times teraz 
dopiero zwraca na to uw agę, biorąc ztąd 
pochop do wykazania, jak dalece Prusy zbro
ją  się przeciw Anglii i radząc umocować Hel
goland. Hanower zaniósł protestacyę przed

Zgromadzenie związkowe, opierając się na 
tem, że P rusy  nie dotykając krajami swemi 
morza północnego, nie mogą mieć na niem 
portu wyłącznie swojego. Z  tego powodu 
spodziewać się wypada, zw łaszcza że i Zeit
0 tem natrąca , iż rząd pruski będzie o ile 
m ógł przeszkadzać rządowi Hanowerskiemu 
w wewnętrznych jego konstytucyjnych zapa
sach. Dziennik ten mówi, że Hanower w za
wiści swojej przeciw Prusom i związkowi 
celnemu ucieka się do leudalizmu i przyjaźni 
z A ustryą. C a ła  ta sprawa m ogłaby w y
paść na korzyść Austryi i jej przewagi 
w Niemczech, ‘która to przewaga jak wiemy, 
nie jest wcale obojętną dla mocarstw zacho
dnich i ważną gra rolę w toczącym się spo
rze na W schodzie.

H ©respondeneya Czasu,
Wiedeń 7 września.

«5 Hr. Buol i bar. B ach , przepędzą dni kilka razem  
w  Styryi i stamtąd udadzą się  do Isch l, Bar. de.B our- 
queney wyjechał razem z nimi udając się  do M aria-Zell, 
gdzie żona jego  odbyła pielgrzymkę. Jest to rodzina 
rzadkiej przykładności religijną) i moralnej. U żyw a też  
tutaj pod tym względem  wielkiego znaczenia.

P. Kudriawski dyplomata rosyjski wyjechał do Pary
ża w missyi jak się zdaje politycznej.

Ostatnia nota cyrkularna hr. Nesselrode z  ,0/23 p. m. 
do p osłów  rosyjskich w  N iem czech, zawiera obraz w y 
padków w ojennych , tak na północy, jak  na południu, 
w Krymie i w A zy i: w ykaz pośw ięceń  i strat Francyi, 
Anglii i T urcy i, obraz s ił w ewnętrznych do obrony 
w R osyi i polecenie zapew nienia że  R osya  się  w ycień
czenia (epuisem ent) nie b o i , i że  w alczyć będzie odw a
żnie przeciwko napaści n ieprzyjaciół, aż  nim się  oni 
nie sk łonią do podania ręki ku tranzakcyi wzajemnie 
honorowej. T on depeszy gedny, spokojny. Styl ż y w y
1 zajmujący. Podług niej Turcya już straciła 160 ,000  
wqjska; Francya 4 0 ,0 0 0  i Anglia przeszło tyle. Prócz 
tego ogromne sumy pieniędzy. Strat Rosyi hr. Nessel
rode niepodaje. Lecz zapewnia, że są  ludzie i pieniądze, 
że przemysł nie upada, i że handel pomimo blokady 
portów, ma swoje drogi i dobrze idzie.

W  tutęjszej polityce wewnętrznej nic w ażnego. Listy 
moje o krokach finansowych p. barona de Bruck prze
sz ły  po w szystk ich  dziennikach. Stanow isko tego zna
kom itego ministra je s t  silne. W ola dopięcia celu nie- 
iigięta. _ _

Berlin 6  września.
f  Z ostatniego w aszego listu z K rólestwa P olskiego  

dzennik i niemieckie zrobiły należyty u ży tek , rozumie 
s ię ,  w  sw oim  każdy sp o so b ie , ten co s w ypuszczając, 
ówr dodając, inny rzecz przerabiając lub robiąc z mej 
oryginalną korespondencyą, jak  przem ysł dziennikarski, 
który zajm uje pierw sze lub polityczne dziennika stano
w isk o , które zajmuje zw ykle  drugie m iejsce, czynie 
radzą. Przynajm niej, po zasz łych  kilkakrotnie ze  stro
ny Czasu reklam acyach, pow ażniejsza prasa niemiecka 
przyw ykła w reszcie przytaczać źródło, z  którego rzecz 
czerpie; to sta ło  się  i tą razą. W nioski o niemoże- 
bności R osyan  prowadzenia kampanii z im ow ej, opar
te na sprawozdaniu admirała B ruata, m istyfikowane
go , jak  łatw o być m o ż e , przez sam ych R osyan, stra
ciły od razu sw oję podstaw ę i prawdopodobieństwo. 
Cesarz F ran cu zów , idąc za  św iatłem  sw ego  admirała, 
lubo nie w achał się  sięgnąć okiem aż w  przyszłość, 
widać jed n ak , że  nie zupełnie jej d ow ierza ł, skoro po
stanow ił św ieże  i w iększe je szc z e  siły  wyprawić do 
Krymu. Indywidualny rozum jego  wyraźnie zaw sze  
pewniej rachuje, aniżeli w yobraźnia , której przyświeca 
gwiazda napoleońska. S z c z ę śc ie , że  pierw szy drugą 
zrów now ażę, inacząj kto w ie , jakiby rzeczy obrot w zię
ły  we Francyi i w  Europie. —  Gazeta austr. czyli ra
czę) naczelny redaktor ją j , poruszył znow  przeciwko 
sobie pióra całej politycznej prasy niem ieckiej, miano
wicie pruskiąj. Deklamując niedawno je szc z e  temu zw y
kłym sw ym  ekscentrycznym  sposobem  przeciwko Za
chodowi , naglącemu do zaczepnego przymierza Austryą, 
przedzierzgnął się  temi dniami na now o w  szalonego  
stronnika Zachodu przeci w ko R osy i, i puścił w kurs jeden 
z  ow ego rodząju artykułów, które um ieszczał w Lloydzie , 
i które dziennik ten _ o zgubę przyw iodły, dow odząc, że  
Austrya tylko skinąć będzie potrzebow ała , a  całe Niem
cy, nie chcąc ściągnąć na siebie jej g n iew u , i gniewu  
mocarstw zachodnich, rzucą się  w  w ojnę przeciwko 
R osyi. O czywiście strzela on tak sam o dziś bez pro
chu jak  strzelał dawniej. Nikom u nie przyjdzie na 
m vśl przypuszczać, aby w  w yskokach Gazety austr.
przebijały się  tąjniki gabinetu austryackiego , nikomu, 
w ierzyć, aby gabinet austryacki m iał zamiar zm uszać  
groźbą lub gwałtem  państwa Z w iązku niem ieckiego do 
zaczepnego przyw id zą  przeciwko R osy i z  sob $  i z  Za- 
ohodem. S ą  jednak , którzy z  zm ienionego tonu nie

których dzienników wiedeńskich w n o sz ą , że  Austrya 
stara się  m oże znów  zbliżyć do państw  zachodnich, o- 
raz działać w tej m yśli na usposobien ie Niem iec. T oby  
nie było nic nadzw yczajnego. Austryi program jest  
wiadom y. Nie tylko Niem cy chciałaby ona sk łon ić do 
przyjęcia nierozdzielności podstaw y pokoju określonśj 
czterema punktami gw arancyjnem i, ale i państw a z a 
chodnie pragnęłaby przy podstaw ie tćj utrzymać. B yć  
m o ż e . że gabinet austryacki czyni obecnie w  zam iarze  
dopięcia tego celu now e usiłow ania. T o  dosyć dla 
Gazety austr. aby w yskoczyła  z  obrębu sw oich  do
tychczasow ych w idoków , i szukała  ich ta m , skąd chw i
low o wiatr wiąje. Drażniąc państw a Z w iązku niemiec
kiego wyrażeniem się  o nich obrażliw em , dziennik tego 
rodzaju szkodzi w ięcśj niż pom aga moralnemu w p ły
w ow i Austryi w  Niem czech. Z a w sze  bowiem  znajdą 
się  lu d zie , którzy nie umiejąc rozróżnić w idoków  gabi
netu od w idoków  prasy, biorą jedne za  drugie, uw ie- 
dzeni m niem aniem , że  prasa austryacka za w isła  jest  
do tego stopnia od rząd u , że  nie m oże pisać inaczej, 
jak  tylko w  zgodzie z  jeg o  myślami i dążnościam i. 
W iadom o z a ś ,  że  tak się  rzecz m a tylko z  urzędową  
i pół-urzędową p ra są , ale nie z  p ra są , która przy za 
chowaniu przepisów  prawa drukowego m oże zresztą  
dość  swobodnie bardzo różne objawiać opinie. Austrya 
trzyma dotąd pośrednie stanow isko pom iędzy stronami 
wojującemi.. T o stanow isko je s t  pewnem i jasnem  dla 
każdego , kto nieuprzedzonem okiem na międzynarodo
w e państw' europejskich stosunki pogląda. Stronnicze 
tylko zapatrywanie się  w idzieć w mena m oże niepe
w n ość i wahanie się. Jeżeli w  niem je st  cos takiego, 
to je s t  skutkiem polityki gabinetów zachodnich , które 
przed wszYstkicmi innemi państwam i nie mają w yraź
n eg o , stanow czego celu przed sobą; jeże li m ają , to o- 
słaniają go różnego rodzaju ogólnikam i, przez co spra- 
w ią ją , że  i państwa niemieckie do niczego więcej zde
cydow ać się  nie m o g ą , jak  do mienia się  przedew szy- 
stkiem  na ostrożności. Kto ostrożność tę podkopuje, 
na tego natychmiast w szy scy  pow staną. T ego do
św iadczyła  w tej chwili w Niem czech Gazeta au
stryacka.

Poseł austryacki przy tutęjszym dworze, hr. Ester
hazy przybył tu w tych dniach, oddał zawczoraj p 
Manteufflowi w izytę, i ma mieć jutro posłuchanie u 
króla, aby wręczyć listy wierzytelne od swego dworu. 
Tutęjsze wiadomości z  Wiednia donoszą, że baron Pro- 
kesch von Osten ma udać się w charakterze cesarskie
go internuneyusza do Konstantynopola.

Berlin 8  września. 
f  W ażności stanow iska Austryi w  -sprawie w sch o

dniej dow odzą najwyraźoiąj nieustające o niem rozpra
w y w dziennikach tak niemieckich jak  zachodnich; do
w od zą  tego niemniej ciągłe usiłow ania stron wojujących, 
aby Austryą zyskać dla siebie. U siłow ania te ponawia
ją  i wzm agąją się  za  każdym  razem , gdy albo na po
lu wojny, albo na polu dyplomacyi, zajdzie w ażny w y 
padek. P obyt Królowąj angielskiej w Paryżu i bitwę 
nad Czarną, zdaje s ię , że  uw ażano na Zachodzie za  takie 
wypadki, które powinny były zrobić wrażenie na Austryi, 
i lepiej ją  dla Zachodu usposobić, jeżeli nie całkiem na 
jego  stronę przeciągnąć. Stąd now e um izgi o jej przy
ja źń , now e przedstawiania, że  zbliża się  chwila upadku 
Sebastopola, a w ięc  i dopełnienia zobow iązań traktatu 
2 g o  grudnia. Stąd pochlebne dla Austryi sprawozdanie  
w  _ Monitorze o okupacyi K sięstw  Naddunąjskich,^ na 
którą po zam knięciu konferencyj wiedeńskich Constitu- 
tionnel rzucił był tak niekorzystne św iatło. Stąd wre
szcie  w zy w a n ie  Austryi, aby w spólnie z  państwam i 
zachodniemi starała się  w płynąć na zmianę sm utnych  
politycznych stosunków  w  państwach w łoskich, m iano
wicie w Neapolu. Tej dążności Francyi ku zachowaniu  
sobie przyjaźni Austryi nie stoi w drodze g ło s prasy  
angielskiej, całkiem  przeciwny, groźny i dość bezw zg lę
dnie o stosunkach Austryi w e W łoszech rozprawiający. 
Jest to tylko inny środek, lecz i tu cel je st  ten s a m : 
nie pochlebstw em , to groźbą zniew olić Austryą do z a 
czepnego przeciwko R osyi przymierza. Śm ieszneni je s t  
wielkiej częśc i prasy niemieckiąj twierdzenie, że  inieya- 
tyw a tego now ego porozum iewania się  kontrahentów  
traktatu 2 g o  grudnia od Austryi wychodzi, przekqny- 
wąjącąj s ię , ż e  spraw a rosyjska teraz znów  gorząj stoi, 
i że  upadek Sebastopola sta ł się  rzeczyw iście bardzo 
prawdopodobnym. Austrya w ie bardzo dobrze, tak sa 
mo jak  państw a zachodnie, że  upadek Sebastopola R o 
syi nie sk ru szy , że  ow szem  stać się  m oże dla niej po
budką do tem zaciętszej wojny, przenoszącej s ię  wtedy  
zapew ne coraz dalej w  głąb krąju. Jak m ało Austrya  
o tem m yśli, aby w  takiąj wojnie m ieć udział, tego  
nąjlepszym  dow odem  je st  to , że  w szystk ie  obserwacyj
ne korpusy znadgranicy rosyjskiej albo cofnęła w  głąb  
krąju albo rozpuściła , i nie słychać bynąjmniej, aby je  
nanowo zw o ły w a ć  m iała; a ze  strony R osy i nie w idać  
także żadnej tego obaw y, bo zapew ne stanow isko i kie
runek pochodu w ojsk  jej byłyby inne, aniżeli są  obe
cnie. Do zaczepnego w ięc  Austryi z  Zachodem  przeci
wko R osyi przymierza, bardzo je szc z e  daleko, i ań* 
upadek Sebastopola nie zbliży go do rzeczywistości. 
T o co Austrya nąjprawdopodobniąj zrobi, gdyby Seba- 

jstopol m iał up aść, w skazuje m oże nie z własnego

tchnienia Wanderer. Powiada on, że  Austrya, wierna  
programowi polityki sw ojej, opierającemu s ię  na pod
staw ie czterech punktów gwarancyjnych, w niesie nano
w o o zw ołanie konferencyj wiedeńskich i podda punkt 
trzeci pod ich obrady. M ówią, że  Francya nie byłaby  
temu przeciwną, że  R osya  ośw iadcza ciągle gotow ość  
do now ych układów , że  w  tym duchu przemawia osta
tni okólnik hr. Nesselrodego do rosyjskich ajentów dy
plom atycznych. C zyżby Anglia, w  której tworzy się o- 
becnie przeciwko lordowi Palm erstonowi silna koalieya 
stronników pokoju, m ogła się  oprzeć now ym  konferen- 
cyom  i przyjęciu warunków pokoju m oże nie całkiem  
zgodnych z  jej zam iaram i? O dlegle to je szc z e  widoki, 
ale od obu stron w ojujących w ychod zą  zapewnienia, że  
w krótce wielkie wypadki ząjdą pod Sebastopolem . T oć  
zapew ne i koniec lub dalszy obrót w ojny, a za  niemi 
i cała spraw a wschodnia w  now em  przedstaw ią s ię  
św ietle.

Dzienniki niemieckie donoszą, że  hr. Nesselrode w z ią ł  
urlop i udał się  w  podróż do Niemiec. N ow y pow ód do 
tysiąca różnych dom ysłów . _ Niektóre dzienniki zajrzały  
ju ż  naw et do jednąj z  komórek g ło w y  kanclerza, i do
wiedziały s ię , jaki je st  istotny cel jeg o  podróży. Ani- 
byście się  dom yślili. Oderwanie Francyi od Anglii, iz o 
lowanie tęj ostatnią). Środek: śc isłe  sprzym ierzenie s ię  
Austryi, Prus i Niemiec, działąjące na Francyą, ju ż  to 
drogą dyplomatycznych dem onstracyj, ju ż  to gdyby te 
go była potrzeba, drogą wojny. Choćbym wam  nie po
wiedział, który z tutąjszych dzienników tak je st  w taje
mniczony w  politykę rosyjską, tobyście  zgadli, że  to 
albo Nationalzeitung, która uracza ciągle czytelników  
atyginalnem i korespondeneyam i z  Petersburga, albo da
w ny Exurwaehler, a  teraz Volkszeitung, dzienniczek  
„dla w szystkich  i dla każdego z ludu," który w ie w sz y 
stko, zupełnie tak ja k  niektórzy korespondenci, i prze
powiada i zapowiada w szystko  co się  stanie i jak się  
stanie. T o  też i on odsłonił cel podróży hr. N esselro
dego, rozum ie się , aby sparaliżow ać jeg o  czynności, 
głów nie za ś, aby opinią sw oich czytelników w  stałem  
uprzedzeniu utrzym ywać.

Cholera rozszerza się po całym kraju, i gdzie się 
pokaże, nie myśli ustąpić. Tutąj jest oddawna, w  ja 
kim jednak stopniu, nie wiadomo, bo w dziennikach nie 
ma żadnąj o niąj wzmianki; polieya, m ów ią, zabroniła 
0 niąj pisać. Czy to dobrze, wątpię, bo wielu nie wie, 
czy się strzedz czy nie, tych zbytnie zaufanie, owych  
zatrważąjące pogłoski o wielkiąj śmiertelności narażają 
na niebezpieczeństw0. Na pozór nic nie znać i nie w i
dać. W szystko idzie zwyczajnym trybem. Szpitali do
tąd żadnych me otworzono. To jeszcze najlepszy do
wód, że choroba ta nie jest zbyt rozszerzoną.

Dni piękne, noce chłodne, wczorąj był p ierw szy  
szron. _________

Paryż 5  w rześnia.
F  P o w yjeździe Królowej W iktoryi w ydaw ał s ię  

Paryż pusty, gdy odrazu naw ał obcych się  zm niejszył, 
teraz jednak kiedy się  oko zw olna do mniej gw ałto
wnego ruchu na ulicach przyzw yczaiło , pokazuje się, 
że je szc z e  daleko do stanu zw ycząjnego. P o w szystkich  
miejscach publicznych pełno cudzoziem ców , i pom iędzy  
niemi Am erykanów, którzy teraz ze  w szech  stron licz
nie przybywają. Statystyka podróżnych w  obecnej po
rze do Paryża przybyłych będzie bardzo ciekaw a, tem 
bardziej, że  rząd przez policyą sw oją  w szelką  sp o so 
bność posiada, dokładny rys takowej ogłosić. K ilkanaście  
dni temu przechodzili tędy oddziały jeń ców  rosyjskich, 
które za  francuzkich wym ieniono. Lud przypatry
w ał im się  ciekawie, zaprasząjąc często  jednego lub 
drugiego z  jeń ców  na szklankę wina lub na kieliszek  
wódki. W  Krymie mordują się , a w  Paryżu się  czę
stują. Nąjw ażm ąjszy rezultat bitwy nad Czernają jest 
ten w idocznie, iż R osyanie pomimo wielkich s ił swoich  
nie zdołąją w ypędzić sprzym ierzonych z  Krymu, gdzie 
Się niepospolitym sposobem  okopali. A le i szańce ro
syjsk ie  są  nie z łe , przynajmniej jenerał Pelissier ta 
sądzić m u si, inaczej byłby po wygranąj za 
cieleni ruszył. Jest to rodzaj nowąj wojny. 2 V]11S' 
pow iedzieć, wojny bardzo dawnej, na sp °s(^ , r J . 
prowadzoną], gdzie okopy niemal g ^ i n n i e j   ̂ do! 
wają N azw ałbym  ją  wojną s z a ń c o w ą ^  u a la k ła w ą  
tąd. Roboty wykonane m iędzy kam }Sz , 
są  olbrzym ie, i domy dla sztabów m u ow a-
ne, widać, że  tu dłużćj p o z o * w  <ezy
M ałachową) do tęj je szcze  się me • nh Je
dnak pew n ość u sp rz y m ier z^  noliirinir. Samy<?t} 
R osyan, ż e  nakoniec upadme d P ołudniow a częsc
Sebastopola. __—  -------

s jo u  1®*“ ® s u r  W e r  4dniom wam  ^  ■m -— -  * września.
Przeszłego r°ku r™ ,  °P 1S o b o zó w  ro zło żo 

nych po obu t ’ m ieszczących  około
60,001) wybornĆJ Piechoty. Od tego czasu  nic się  tu 
nie zmieniło* ale w szy stk o  u lep szy ło  i up iększyło . Ż o ł
nierze zro b i t ę  z  m iasta do obozu i przeciągnęli
ją  wzdluz o ow . ć w iczenia i m arsze wojenne od
bywają sie  w a razy na dzień . W  marszach żołnierze 
mai? na s °b ie  ca ły  pakunek, naw et kołdry. Marsze i 
mors ie pow ietrze hartują pułki rozłożone w  obozach, 

i te zm ieniąją s ię  mniąj więcej co ośm  m iesięcy i
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tym sposobem hartuje się cala armia. Co niedziela od
bywa się msza obozowa. Każda dywizya tworzy pół
kole, mfjąc przed sobą ołtarz i morze. W czasie pod
niesienia arm ia przyklęka. Żołnierze nie odkrywają 
głów podczas mszy; robią to tylko na wyraźny rozkaz 
Cesarza wyżsi oficerowie stojący przy ołtarzu.

Anglicy przywykli do sztywności i elegancyi wojsko
wej, patrzyli przeszłego #oku na armią francuzką pra
wie z politowaniem. Liche jadło żołnierza francuzkie- 
go porównywali do jadła.... psów angielskich. Dziś pa
trzą oni na wszystko wcale inaczój i przyrównywają 
armią francuzką do armii rzymskiej. Krym pokazał 
im, jakie cnoty wyradza prostota życia. M nóstwo An
glików krąży zawsze po obozach; niedzielne msze ą 
na pół angielskie. W mieście rodziny angiebskm przyj
mują z wielką uprzejmością oficerów, d? ^ .  7Mno! 
to obiady to wieczory. Metamorfoza sta ła  ę upełną

' Zo “ dają mi tu cuda o piękności wjazdu j Wy. 
jazdu Królowej Wiktoryi, i P ie c z ą , aby cos piękniej
szego mogło być w Paryżu- Dowodzi to ze Krolowa 
była wszędzie wspaniale przyjętą. Rewia którą dla mej 
dał Cesarz na piaszczystym brzegu boulonskim, po
kazała jej armią francuzką w całej prostocie i harcie.
Połowa armii m‘ata n°gi w morzu. Defilada odbyła 
się w mokrym piasku i to w kolumnach. Po rewii 
Królowa zwiedziła obóz i zjadła kawałek żołnierskiego 
chleba.

Anglicy bawiący w Boulogne są uradowani i vvdzię- 
czni, chociaż inniej dumni niż dawniej. Różność cha
rakteru i obycząjów trzyma zawsze w pewnym roz
dziale Anglią i Francyą, ale interes je łączy coraz bar
dziej. Kiedy się ma na karku Rosyą i Stany Zjedno
czone, alians francuzko-angielski jest jedynie naturalnym.
O tym aliansie Exam iner  napisał kilka bardzo dobrych. 
artykułów. Dziennik ten zrobił niedawno ważne a ra-j dtto
dykalne wyznanie. Nieprzyjaźń Francyi i Anglii, po -, d o

• i • v Mocarh r/aH/arvrh dwóch Żółkiew

ców miasteczka M rzvgłód, które rozdano między 
najuboższych i n a jg o d n ie js z y c h  tego.

Lw ów  4  wrze śnia. Jego Ekscellencya pan Na
miestnik mianował w porozumieniu z c. k. prezy- 
dyum krakowskiego rządu krajowego aktuaryuszami 
przy politycznych urzędach w krakowskim okręgu 
administracyjnym następujących kancelistów obwo
dow ych: dla politycznego okręgowego urzędu w No
wym Sączu: obwodowego kancelistę Jana Zagór
skiego, dla okręgowego urzędu w Rzeszowie: ob
wodowego kancelistę Franciszka F ischer, a dla o- 
kręgowego urzędu w Tarnowie: obwodowego kan
celistę Jana Móte i Teofila Sawickiego.

Jego Ekscellencya pan Namiestnik mianował w po
rozumieniu z c. k. prezydyum krakowskiego rządu 
krajowego kancelistami przy politycznych urzędach 
krakowskiego okręgu administracyjnego dla polity
cznego okręgowego urzędu w Tarnowie: będących 
do dyspozycyi obwodowych kancelistów Jakóba He- 
benstreit, W ładysława Orleckiego i Wilhelma Kop- 
pens, dla okręgu w Rzeszowie: będących do dyspo
zycyi obwodowych kancelistów: Stanisława Jakliń- 
skiego i Karola Hintzinger, a dla okręgu w Nowym 
Sączu: będących do dyspozycyi obwodowych kan
celistów: Sebalda Freund i praktykanta kancelaryi 
Jana Dudrowicza.

— W edług wykazów zaszłych do końca sierpnia
r. b. wypadków zarazy na bydło rogate we lwow
skim okręgu administracyjnym panuje zaraza w^3ch 
wsiach obwodu Czortkowskiego i w 3ch wsiach Żół
kiewskiego , a to w następującym porządku:

S ta n  b y d ła  z a c h o -  w y z d ro -  p a - p 0z.
rogatego  r o w a ło  w ia ło  d ło  w  kuO bw ód M ie jsce

Czortkowski Rożanówka 317
Muszkatowce 513
Karolówka 664

narodów a nie w klasach rządzonych. (The enmity j dtto Kojatyn^ 95
has been between the governing and not the go- j dtto Switarzow **4_____
verned races'). Exam iner przypomina, że nieprzyjaźń! Razem 174y 348
sięga r. 1688, tj. wypędzenia Stuartów protegowanych’ stan  cholery we Lwowie. Na dniu 
piizez Burbonów. Odtąd, dodaje on, żaden Grzegorz zasłabło 10, a umarło 6 osób
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100
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11 22 
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21 4

'  50 219 79 
4 września

rtlemógł odwiedzić żadnego Ludwika. W opinii E x a -  
minera alians francuzko-angielski jest możebnym albo 
z rzecząpospolitą albo z dynastyą Napoleońską. Dzien
niki angielskie widzą dowód popularności aliansu fran- 
cuzko-angielskiego w obecności pp. Yillemain i Monta- 
lembert na balu danym dla Królowej w Ratuszu pa-

^ Alians francusko-angielski załatwia \v Krymie intere- 
sa francusko-angielskie, ale załatwia także interesa czy- 
sto francuskie. Zgodzenie się Anglii na zatoźenie, dla 
przekopania kanału suezkiego kompanii francuskiej, jest 
dla Francyi wielkiem zwycięztwem. Ludwik Filip nie 
byłby się ośmielił na coś podobnego. Jak przyjdą osta
teczne raporta i inwentarze, nastąpi niezawodnie wy
miana niektórych k o l o n u  francusko-angielskich, na czem 
zyska  nie mało Francya. Alians francuskO;angielski za- 
łatwia jednak najwięcej interesa francuskie w samym 
Boulogne. Wystawcie sobie że bez pytania się Anglii, 
Cesarz zamierza przeciągnąć tamy b o u lo ń sk ie  o w io r 
stę w morze, że chce zrobić po obu stronach tam 
zamknięte przystanie dla okrętów wojennych i zamienić 
Boulogne położone pod bokiem Londynu, w drugi Cher
bourg. Parowiec Ariel na którym Cesarz pożegnał Kró
lową Wiktoryą, sonduje codziennie przystań boulońską. 
Inżynierowie morscy pracują nad planem robót które 
mają kosztować około 60 milionów. Dołączcie uznanie 
przez Anglią posiadłości algierskich, a zobaczycie czy 
Cesarz nie umie wyciągać korzyści z aliansu francusko- 
angielskiego , na który krzyczą tylko Iegitymisci i Rosya.

Kto czuwa tak dobrze nad interesami francuskiemi 
ma prawo wzywać wszystkich do jedności ustami hr. 
de Morny. Jedność nastąpi, ale potrzeba na to czasu. 
Socyalistowskie powstanie w Angers obrociło się osta
tecznie na korzyść cesarstwa i nie mogło stac się ina
czej. Cesarz chciał zrazu ukryć ten ruch przed wrażli
wą ludnością, ale kiedy spostrzegł że fałszywe pogło
ski przesadzały prawdę, kazał dać opis w Monitorze 
wszystkiego co się stało. Osoby rządowe są zawsze 
przekonane że w Angers była ręka rosyjska jak była 
niedawno w Hiszpanii. Ręka ta znajduje się także 
w Neapolu i Grecyi. Rząd francuski utrzymuje że list 
jenerała Kalergi był ogłoszony w dziennikach za po
średnictwem Rosyi, dążącej zdawna do obalenia dzi
siejszego ministerstwa greckiego. Neapol i Grecya mu
szą jednak prędzej czy później, wąjść stale w plany 
zachodnie. p0byt w Paryżu księcia Adalberta Bawar
skiego , następcy trQnu rrreckieg0 . j e3t oznaką przyszłąj 
8 odmiennej polityki greckiej.

M onitor sprostował wyrazy w których Cesarz dał 
odpowiedź na mowę nowego ambassadora tureckiego. 
Cesarz nie n#Zwa* . eszyda paszy wielkim urzędnikiem  
i powiedział tylko ze Keszyą 2fts{uży{ sję swemu kra
jowi w kilku okolicznościach. Sprostowanie było d u 
szne i jeżeli dotknęło Res^>da> wina tego spada na 
źle słuchającą ambassadę *)•

W Paryżu jest już na dobre o era. choruje na nią 
codziennie około 300 osob Honaê arska tylko
mniejszą połowę ratuje. Boulog ,.p ua"'®nta pół
nocne nie mają jeszcze tej nieszczę -! jskj Y- Bou
logne jest pełne kąpiących się. .. c.asun;p asYn,e 
(etablissement) nie bywa tyle osób lIeW.k^ ® TS a 
Dieppe. Pochodzi to zapewnie z jego zleg , P , 
Jest zamiar postawienia innego kasyna, kto -
sztować dwa miliony. Jest tu tylko jedna rodzina pu 
ska, inne schroniły się do Havre i Dieppe. Nie ma tu 
także wiele rodzin francuskich. Nąjwięcej jest 8H8ie 
skich. Boulogne ma oddawna reputacyą że jest miastem 
angielskiem i schronieniem dłużników londyńskich.

— Na dniu 5 września zasłabło 5, a umarło 
2 osób. W ogóle od początku zarazy zachorowało 
5561, a umarło 2817 osób.

JCMość Cesarzowa Karolina Augusta przesłała 300 
złr. przełożonemu obwodu sanockiego na pogorzel-

W ie d e ń  8 września. W dniu wczorajszym o god. 
2ej po południu oboje N. Państwo a później nieco 
Księżniczka Zofia stanęli szczęśliwie w Ischl. Przy
jechała tam również Matka N. Pani.

— JCK. Ap. Mość postanowieniem swojem z d. 
23 z. m. zamianował hr. Jerzego Esterhazego swo
jego nadzwyczajnego posła i ministra pełnomocnego 
przy dworze madryckim, w tymże samym charak
terze przy dworze pruskim, gdzie tenże jmissyę tę 
już zastępczo teraz wykonywał.

  Wykaz stanu banku naród, wiedeńskiego w d.
4 b. m. je s t:  w gotówce złr. 47,972,011 (o 22,828 
złr. więcej niż przed miesiącem); banknoty w obiegu 
396,737,379 (mniej o 751,193 złr.); portefeuille 
83,171,770 (mniej o 2,969,800); pożyczka na za
stawione papiery publiczne 92,851,120 (o 3,490,600 
więcej); dług państwa fundowany 61,250,413 a 55 
milionów hipotekowany (mniej o 531,712).

— Ich Excdl. ministrowie hr. Buol i bar. Bach 
wyjechali razem w d. 6 na trzechtygodniowy urlop 
do Styryi, Tyrolu i Ischl.

— Monsign. Valengiani przywiózł do Rzymu pod
pisany konkordat zawarty między Austryą i Stolicą 
Apostolską. Ratyfikacya ma nastąpić w tych dniach, 
poprzednio jednak odbędzie się konsystorz kardyna
łów. Nuncyusz apostolski w Wiedniu kardynał Viale 
Prela zamianowany arcybiskupem bolońskim zastą
piony ma być w Wiedniu przez Monsign. Lucca który 
jest nuncyuszem w Monachium.

— Dziennik ministerstwa handlu Austria  pisze: 
Dzienniki krajowe i zagraniczne opisywały, jaki nie
porządek niedawno jeszcze ttm u panował w Suli- 
nie, przez co cierpiały wielce statki przepływające 
tam i napowrot ujście Dunaju. Rosyanie pozdejmo
wali lampy z latarni nadbrzeżnej i usunęli boje, któ- 
rerni naznaczono niebezpieczne punkta ujścia. W bra
ku policyi rzecznej, każdy statek zarzucał kotwicę 
gdzie mu się zdawało i przez to tamował wolny 
przepływ innym. Statków holowniczych niedostał 
wcale, albo trzeba było za nie bardzo drogo płacić. 
Spory a niekiedy i bitki zdarzały się , a nawet na
pady na własność i życie; słowem panował taki 
stan rzeczy, iż trudno go było znosić. To spowo
dowało JEx. c. k. fmp. i komendanta korpusu armii 
hr. Coronini, do wysłania wojennego parowca „Ce
res" z c. k. flotylli dunajskiej pod dowództwem ma
jora Baumrucker z korpusu flotylli. Dwie podróże 
inspekcyjne tego parowca do Suliny najlepszym u - 
wieńczone były skutkiem. Cesarsko-królewski w ice- 
konsul w Tulczy który się do tej ekspedycyi przy
łączy ł, załatw ił przy tej sposobności wiele spo
rów. Ze zbrodniarzami i wichrzycielami znanemi 
postąpiono sobie z całą surowością, a na drodze 
zgodnćj przyczyniono się do złożenia z repre
zentantów różnych narodowości pewnego rodza
ju reprezentacyi jako władzy miejscowej. Dla do
pilnowania posłano do Suliny kapitana z jen. sztabu 
kwatermistrzowstwa hr. Wimpffen. Zarazem kan
clerz konsularny z Galaczu W achler otrzymał pole
cenie uiiania się tamże celem uchylenia wszystkich
cznić Ah żeglu^f’ 0 ‘f0 10 da w °&óle uskute-

Y sapobiedz dalszemu nieporządkowi i gwał
tom zarządzonr. u • j ■ ■
strvacki stał »„’• ! by Jeden Par0wlec wojenny au- Y wciąż prZy ujściu Suliny. Przeznaczo
ne są na to parowce: „Leopold" i „Albrecht", któ
re Się co ni zmieniać mają. C. k. Ministeryum 
handlu rozporządziło zawieszenie lamp w latarni i 
naznaczenie miejsc niebezpiecznych bojami. Nako-

niec udano się do towarzystw* Lloyda austriackie
go, aby parowiec tego przedsiębiorstwa „Chioggia", 
który zatrzymał się w Konstantynopolu czekając na 
przyjaźniejsze okoliczności w Sulinie, wracał śpie- 
sznie na miejsce przeznaczenia swego.

N i e m c y .
Ministeryum spraw wewnętrznych w Badeńskiem 

wydało następujący okólnik do urzędów policyjnych 
datowany 31go sierpnia: „Naczelnikom demokracyi 
w Londynie miało się powieść zjednoczenie wszy
stkich stronnictw. Na tajnem posiedzeniu, na któ— 
rem zobowiązano się działać wspólnie, uchwalono 
wydać odezwę do wszystkich ludów Europy; zanim 
wszakże takowa wyjdzie we wszystkich językach, 
mają emisaryusze osobne 'rozkazy drukowane roz
nieść do różnych przywódzców na stałym lądzie. 
W ładze policyjne W. księstwa zawiadamia się ni- 
niejszem celem, pilniejszej czujności."

— E r. Post Z tg  zaprzecza podaniu Staatsanzei- 
gera wirtembergskiego, które oczywiście rozeszło 
się po wszystkich dziennikach, jakoby książę Rejent 
Badeński miał nawet tytularnie objąć rządy kraju 
w imieniu brata swego W. księcia.

F r a n c y a .
Korespondent paryski Y w Ind&pendance belge pod 

datą 6go września, następnie skreśla stan obecny 
Grecyi i Neapolu:

 Stan Grecyi od niejaluegoś już czasu zwracał
na siebie baczność państw zachodnich, zanim je 
szcze wydarzenie tyczące jenerała Kalergi, kryzys 
ministeryalną uczyniło nieuchronną. Jenerał Kalergi 
napisał nieco może nierozważny list, w którym 
wzmianka była o królowej. List ten nie przezna
czony do ogłoszenia, mimo woli jenerała ukazał się 
w kilku dziennikach,‘ a mianowicie w dzienniku Mar- 
sylskim. Twierdzono, źc list ten spotwarzał królo
w ą  gdy tymczasem zawierał w sobie jedynie przy
toczenia krzywdzących królowe zarzutów, które za 
potwarz uznawał. List ten mieścił atoli inne ustę
py, których lepiej byłoby ministrowi króla greckie
go nie pisać.

Zarzuty przeciw temu listowi zwiększono, spotę
gowano. Posłużyły one za powód do wzniecenia 
gwałtownego oburzenia przeciw jenerałowi Kalergi. 
Król postanowił wyraźnie nie mieć z nim więcej 
stosunków. Potrzeba jego ustąpienia z gabinetu, 
przeciw czemu kilku z jego kolegów powstawało, 
zrodziła kryzys ministeryalną. Sytuacya ta musiała 
zająć uwagę rządów angielskiego i francuskiego, 
znających zasługi i energię jenerała oddanego stale 
polityce odpierającej panowanie rosyjskie w Grecyi. 
Rządy te jednak pomimo chęci złagodzenia przy
krych nieporozumień, nie uczynią pomiędzy sobą i 
rządem greckim kwestyi z utrzymania jenerała Ka
lergi przy ministerstwie wojny, jeżeli go król nie 
chce w żaden sposób przy temźe utrzymać f jene
ra ł sam nie chce w obecnych okolicznościach przy 
niem pozostać. W każdym atoli razie rządy te li
czyć muszą oddalenie ministra, który zręcznie i 
szczerze popierał politykę porządku europejskiego, 
za przykry dla siebie symptom. Baczność ich jednak 
wyłączniej skierowaną została na kwestye ogólne, 
odnoszące się do sytuacyi Grecyi niebezpiecznej dla 
tej polityki.

Trzech rzeczy Francya i Anglia tolerować nie 
mogą w Grecyi i tolerować rzeczywiście nie będą: 
pow stań, które rozszerzając się po za granicą i pod
burzając chrześciańskich poddanych Borty, szłyby 
na korzyść Rosyi; — rabunków, ułatwiających dro
gę powstaniom i dostarczających im żywiołów i 
przeważnego wpływu rosyjskiego w Grecyi.

Wszystkie te fakta, przeciw którym rząd grecki 
nie stara sie wystąpić ani działać tak, jakby miano 
prawo żądać tego od niego, wzniecają zawikłania 
dla mocarstw zachodnich, nieprzyjacielskie przeciw 
nim kroki i niebezpieczeństwa, jakim będą musiały 
zapobiedz.

Pomimo różnicy szczegółów, sytuacya jest pra
wie taką samą w Neapolu. Król, stronnik Rosyi, 
zdaje się przechowywać nieprzyjazne uczucia i szko
dliwe dla państw zachodnich zamiary. Oprócz za
kazu wstrzymującego wywóz zboża, osobny jeszcze 
fakt żywo dotknął rządy sprzymierzone. Powtarzały 
dzienniki londyńskie, że gdy członek ambasady an
gielskiej ukazał się w wielkim teatrze w loży księ
cia Satriano, nadintendenta widowisk, książę ten 
został wyraźnie wezwanym, aby go w loży swej nie 
przyjmował, i że wezwanie to uczynione było w wy
razach obelżywych, krzywdzących poinienionego 
członka. Czyn ten rządu neapolitańskiego nie iniał 
cechy osobistej, nie wymieniono nikogo, a rozkaz 
dany księciu Satriano opiewał, aby odtąd w loży 
swej nie przyjmował żadnego z członków ambasady 
angielskiej. Prawda, że później rząd neapolitański, 
gdy pod tym względem zażądano od niego wyja
śnień, starał się faktowi temu odjąć wszelką cechę 
polityczną i przedstawić go w sposób nieubliźający 
Anglii- Lecz wyjaśnienia te zdawały się nieszczere 
i naciągnione. Rzeczywiście nie dano zadosyćuczy- 
nienia zażaleniom Anglii i Francyi, ani co do przy
toczonego faktu, ani co do ważniejszych czynów 
rządu neapolitańskiego, którym nie można odjąć ce
chy politycznej i pozoru złej woli dla rządów sprzy
mierzonych. Ani te zażalenia energicznie objawio
ne, ani rozsądne i lojalne uwagi, poparte wpływem 
Austryi, nie nakłoniły jeszcze dworu neapolitan- 
skiego do obowiązków neutralności, do wzg e o w 
przyzwoitości w obec Anglii i Francyi, zresztą do 
ocenienia własnych interesów, mocno narażonych 
przez błędne jego postępowanie. Równie więc w Nea
polu jak w Grecyi Francya i Anglia nie chcą i me 
mogą tolerować nieprzyjaznych przeciw sobie za
miarów. Wplątani o 800 mil na morzu Czarnem

w wojnę tylu wymagającą poświęceń, w celu zdo
bycia pokoju i bezpieczeństwa Europy, nie dozwolą 
one aby w tyle ich armij organizowały i rozwijały 
się żywioły utrudniające ich sytuacyę. Rządy fran
cuski i angielski postanowiły zażądać rachunku z zło
wrogich wyskoków Grecyi i Neapolu, i uwolnić sie 
od niemiłego zajęcia odwracającego cześć ich u • 
wagi od wielkiego celu, który osiągnąć chcą w Kry
mie. Nie bęi ą one skąpić ani przedstawień ani rad, 
aby umiarkowaniem przywrócić przyjazny stosunek 
z tymi rządami, jakiego mają prawo wymagać. Lecz 
jeżeli słowo ich mewysłuchane zostanie, jeżeli na 
niczem spełznie działanie dyplomatyczne, silne mają 
one postanowienie, uciec się do wszelkich środków 
będących w ich mocy, aby w obu tych krajach po
stawić stosunki na stopie nadal nie budzącej obawy 
i dozwalającej im wszelkie swe siły przeciw Rosyi 
obrócić. Zdanie tu wyrażone bynajmniej nie jest 
przesadnem co do postanowień Anglii i Francyi. 
Lecz spodziewać się należy, że dwór ateński i nea- 
pohtański pomiarkują się i tern samem usuną po
trzebę działania obu wielkich mocarstw przeciw nim 
w sposob stanowczy i energiczny.

W ł o c  li y .
Gaz. A ustr. pisała, że Lucyan Bonaparte syn księ

cia Canino który niedawno wstąpił do stanu ducho
wnego (liczy lat 28), ma zostać na najbliższym kon- 
systorzu kardynałem ; następnie zaś mówi że Pa
pież jest bardzo cierpiący. Z tego powodu Gazeta 
K rzyżow a  straszy Papieżem z familii Bonapartów. 
Fr. Post Z .  mowi o tern wszystkiem: 1) młody 
Lucyan Bonaparte nie jest jeszcze kardynałem , a 
gdyby Papież był tak chory jak utrzymują, i gdy
by książę Lucyan został naznaczony kardynałem je 
szcze przed jego śmiercią, to 2) od trzech wieków 
kollegium kardynalskie wzięło sobie za zasadę nieo- 
bierać Papieża z familii panującej, a 3) Austrya i 
Hiszpania mają prawo sprzeciwić się temu.

— Do Gazety W eneckiij donoszą z Turynu 31 go 
sierpnia, że formacya legii cudzoziemskiej dość do
brze idzie. Zacięźni jednak nie będą trzymani we 
W łoszech, lecz w miaro przybywania ich, wywożeni 
będą do Malty, gdzie ćwiczyć się będą w służbie. 
Espero dziennik turyński mówi pod ‘d. 5 września, 
że miejsce zaciągów do legii ma być zmienione. 
Zamiast Nowary naznaczono na ten cel miasto N er- 
celli.

— Z Rzymu piszą, że niejaki Mancini skazany za 
przestępstwo polityczne na 20 lat więzienia, udawał 
tak doskonale obłąkanego, iż go w domu szalonych 
w Rzymie osadzono. Przyjaciele jego wyłamali w mu
rze ze strony Tybru otwór, którym mniemany cho
ry uszedł.

— W Tortona rozlepiono po rogach ulic i rozrzu
cono w d. 25go sierpnia proklamacye podburzające.

—  Gazeta K rzyzow a  zamieszcza następny arty
kuł p. n.. „Jedyne inoźebne rozwiązanie". Paryscy 
korespondenci nasi pisywali często o pewnej bro
szurce muratystowskiej o Włoszech. Tytuł jei jest: 
„ Question italienne. M urat et les Bourbons“ Sądziliś
my, że daleko ona więcej warta niż jest w istocie; 
według niej, rządy Joachima Murata, były panowa
niem wolności, rządy zaś Burbonów panowaniem u- 
cisku, a nad porównaniem tern szeroko się ona roz
wodzi. Wszelako nie dowiedziono przez*to n ic, a 
najmniej aby Lucyan Murat syn króla Joachima je 
dyne nastręczał rozwiązanie włoskich zawikłań, jak 
to utrzymuje autor. Broszura wyszła bezimiennie; 
ażeby wszelako nikt autentyczności jej niezaprze- 
czał, załączono do niej list następujący:

„Drogi Synowcze! Jakkolwiek mam tę samą co 
1 fy wiarę, że ja  sam jeden mogę sprowadzić roz
wiązanie, wszelako zrzekłem się wszelkiej inieyaty- 

^to I?'nie,na> Że mu należy korona dla 
• ^i j ’ - i5 ^  ur°dził na stopniach tronu, który 

uważa lud jakoby dziedzictwo i własność, tak jak 
człowiek prywatny dziedzictwo trzody. Jeżeli mie 
Włochy wezwą, będę się szczycił, że im będę mógł 
służyć. Mógłbym nawet powiedzieć, żeby ńieznala- 
zły nikogo coby im tak dobrze służył jak ja. Nie
przyjaciele ich są również mojemi, a mamy okro
pny rachunek do obliczenia ze sobą. Gdyby nawet 
W łochy inny uczyniły wybór, to niemniej życzyłbym 
im szczęścia, a krew moją przelałbym za Włochy do 
ostatniej kropli. Szczęśliwy, kto będzie wybrańcem 
W łoch, zadanie jego je s t lekkiem. Pomnij na stare 
ale zawsze dobre i prawdziwe słowo: Ńoblesse o- 
bligel Twój L u c y a n  Mu r a t . "

Osobliwe zaprawdę w tym liście pojmowanie obo
wiązków i praw monarchicznych; również nie po
dobna niezrozumień co to znaczy, kiedy syn czło
wieka rozstrzelanego w Pizzo za wyrokiem sądo
wym i prawym mowi o obliczeniu „okropnego" ra
chunku; czy zaś „zadanie" jest tak łatwem jak 
list nadmienia, to 8ardyma mogłaby w tym wzglę
dzie zaświadczyć. Dziwna rzecz z re sz tą , iż Mura- 
tyści ani s owa nie wspominają o Sardynii; mówią 
oni zawsze ryczałtowo o Włoszech, tak iż dla kogo 
innego mc się nie zostało; nie jest to bardzo oględnie 
naprzeciw omowi sabaudzkiemu, który przecież tyle 
dziś daje dowodów przyjaźni Zachodowi. *

,. ,0SUd. 1 Państw zachodnich do Neapolu codzień 
w>ęc j razliwe. Do wiadomego wypadku w loży 
^ a  ra nej z sekretarzem poselstwa angielskiego p.

argan, przyłączyła się zniewaga uczyniona 15go 
sierpnia pawilonowi francuzkiemu w Messynie. Kiedy 

owiein wiceadmirał francuzki Pellion przybył tamże 
w mu pomienionym powitał miasta salwą artyleryi, 
a aa to powitanie nieodpowiedziały, jak zwyczaj ka- 
zał ,  ani działa cytadeli ani okrętów neapolitańskich 
w porcie stojących. Poseł francuzki w Neapolu za
żądał w tym względzie wyjaśnienia i zadosyć uczy
nienia za zniewagę; na co otrzymał odpowiedź, że 
wzięto odwet, albowiem skoro w dzień imienin k rd -
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lowój okręty francuzkie w Neapolu nie salutowały, 
przeto wydano rozkazy do wszystkich stacyj króle
stwa, aby również okręty francuzkie nie salutować 
i niewywieszać pawilonów w dzień imienin cesar
skich. Tymczasem poseł Francuzki zażądał protokó
larnego sprawdzenia, źe w dniu imienin królowój 
stały w porcie neapolitańskim same tylko kupieckie 
statki francuzkie, a żaden wojenny. Spór ten niewia
domo jak się skończy, zwłaszcza iż z obu stron pa
nuje niechęć widoczna, która każde uchybienie e y- 
kiety podnieść łatwo może do obrazy. Mówią na .̂® > 
że poseł francuzki ma zażądać paszportów sw i 
na przypadek nie uczynienia zadosyc za zniewagę 
poniesioną 15go sierpnia. Tymczasem pose neapo- 
litański w Londynie wyjeżdża za urlopem i mówią 
źe margr. Antonini pod tym samym pozorem opuścić 
Paryż zamierza.

B o s s y  a.
Przy ukazie rządzącego Senatu Igo departamentu 

z dnia 1 sierpnia, ogłoszona została ugoda zawarta 
miedzy rządami cesarskiemi: rosyjskim i austryac- 
kim o połączenie na stacyach Szczakowy i Granica, 
linii telegrafów elektrycznych obu państw. Linie te 
są otwarte dla korespondencyj prywatnych.

Kraje Nadbałtyckie.
Inwalid ruski podaje następujące ogłoszenie pe- 

tersburgskiego jenerał-gubernatora wojennego:
W ciągu 26go sierpnia od eskadry nieprzyjaciel

skiej przed Kronstadem stojącej odłączyły się i od
płynęły na morze 3 okręty, 1 fregata i 2 parostatki, 
a na dawnem miejscu pozostało 7 okrętów, 1 fre
gata i 1 parostatek.— Dnia 27 sierpnia zrana reszta 
eskadry podjęła kotwicę, i rozpiąwszy żagle odpły
nęła i znikła z widnokręgu.

— Parowiec „Vulture* przybyły do Gdańska d. 6go 
opuścił był flotę 4go pod Nargen. Stała ona częścią 
pod tą wyspą, częścią zaś pod Seskiir. Następnie sta
tek ten przywiózł wiadomość, źe fregata angielska 
„Imperieuse* wraz z jedną korwetą wysłana 2go 
z pod Seskiir na rekonesans ku Kronstadtowi, zasta
ła pod latarnią tołburhińską dwie fregaty rosyjskie 
na kotwicy, lecz te ujrzawszy zbliżające się ku sobie 
statki nieprzyjacielskie wróciły spiesznie do Kron- 
stadtu. Zresztą nic na Bałtyku niezaszło uwagi go
dnego. . . .  AT,  Nordd. Z tg  donosi z floty na wysokości Nar-
gen 24 sierpnia.' Wczoraj i onegdaj mieliśmy stra
szliwa burze, która ustała ze zmianą wiatru na poł- 
noc. Wczoraj przybył z Gdańska parowiec francuski 
„Pelikan* a wieczorem przyłączyły się do floty przy
bywające z Francyi dwa czółna działowe, dzis zas 
trzecie. Statki te przywiozły 4000 rac zapalnych no
wego wynalazku, których skutek ma być niezmier
nie silny, a donośność ich wynosi 7000 jardów tj. 
niemal dwa razy tyle co największych dział i moź
dzierzy. Statki te przybywają wprawdzie późno, lecz 
i tak może znajdzie się jeszcze co do roboty. „Re
tribution" nosząca pawilon admirała Boynes dowo
dzącego w odnodze botnickiej odpłynęła. Pierwsze 
i e i  nrzeznaczenie jest do Ledsund.
J  ̂ ta JJord piszą z Kopenhagi 1 września,
, o io 16 bombard angielskich wraca do do-

'"*7 budowano je tej zimy i obiecywano sobie po
S ,  że sprowadzą nne zmian| s^uki wojenny ria

S a r S ^ l ^ o V m u ,  żeby z,lich

"a^ °  Do ^G a^K dońskiej piszą z Stokolmu 28 sier
pnia: Z listu otrzymanego zUmea zd. 18gob. m. do
wiadujemy się , źe miasto Waza czyli jak je teraz 
przezwano Nikolai zgorzało. Podróżny jeden z Fin- 
landyi, tak o tern mówi: Anglicy stanęli z korwetą 
pod Brandón (część nowo zbudowanego miasta Ni
kolai) i żądali aby naznaczono im wszystkie budo
wle i składy rządowe. Przeszło godzinę trwały pod 
tym wzgledem układy, o których tyle tylko dowie
dziano sie w mieście, źe do niczego niedoprowadzi- 
ły. Strzelcy finlandcy dali podobno potem ognia do 
niespodziewających się tego Anglików w skutku cze
go kilku oficerów i żołnierzy angielskich padło tru 
pem i zostało ranionych. Niespodziewany ten napad 
w taką wprawił Anglików wściekłość, że natychmiast 
zwróciwszy korwetę bokiem, rozpoczęli kanona ę 
na baterye rosyjskie i szańce za któremi strzelcy s â i 
ukryci. Wkrólkim przeciągu czasu baterye nadbrze^ 
żne zmuszone zostały do milczenia i niebawem pra 
wie z ziemią zrównane były, a od rakiet zajęły się 
magazyny, skąd ogień potem po całem mieście sze
rzyć się począł. Rosyanie, jak mówi list z Yfnea 
mieli znaczne ponieść straty także w ludziach. Wiel
ki statek ładowny 130 tonnami żyta, własność kon
sula Wulff, tudzież inne statki zabrali Anglicy przy tej 
sposobności.

— Okręty angielskie floty bałtyckiej wracają wciąż 
do domu, jak o tein donoszą codziennie z Kopenha
gi. Okręt liniowy „Sanspareil", który powiózł nie
dawno amunicyę dla floty bałtyckiej, przepłynął 31 
sierpnia Bełt wracając do Anglii.

Kraje Czarnomorskie.
Chwila mająca rozstrzygnąć los południowej stro

ny Sebastopola, a raczej pierwszej linii obronnej o- 
taczającej te część  twierdzy, coraz bardziej się 
przybliża. Zdaje Się, ™ % przyszłem bombardowa
niu i szturmie, pierwsza lima Korabelnai zdobytą 
zostanie przez sprzymierzonych lub wysadzoną w po
wietrze przez Rosyan, leżeli równoczesny atak Ro- 
syan na dolinę Czarnej i bitwa tam przez nich po
myślnie stoczona, nie przeszkodzą temu szturmowi. 
Wnosząc albowiem z obecnego P ^ e m a  sprawy 
wojennej w Krymie i z nadchodzących od dni kilku 
wiadomości, oczekujemy kaźdodz.ennie dwdch wa
żnych a równoczesnych wypadków na e polu wal

ki : bombardowania Korabelnai i wielkiej bitwy w do
linie Czarnej, a raczej dwóch równoczesnych sztur
mów, tojest ataku sprzymierzonych na Sebastopol, 
a Rosyan na linię cyrkurnwalacyjną francuzko-an- 
gielską. A nawet depesza ks. Gorczakowa z 5go 
września mówi, iż w dniu tym sprzymierzeni roz
poczęli bardzo silny ogień przeciw Korabelnai który 
trwał ciągle przez 5ty i 6ty wrześni?, w skutku 
czego spłonął okręt rosyjski w porcie. Znów jene
rał Simpson donosi, iż armia rosyjska zgromadzona 
pod Mackenzie i wzmocniona dwoma świeźemi dy- 
wizyami, podobno grenadyerskiemi, zagraża uderze
niem na sprzymierzonych z boku w dolinie Czarnej. 
Wszystkie doniesienia potwierdzają, źe Rosyanie 
w chwili szturmu, uderzą z całą armią odsieczową 
na stanowiska sprzymierzonych nad Czarną, a brze
gi tej rzeki będą świadkami czwartego (Kadikoj 25 
października 1854; Inkerman 5go listopada 1854; 
Czarna 16go sierpnia 1855) a największego i naj
krwawszego boju. Albowiem Rosyanie w tej przy
szłej bitwie będą mogli użyć przeszło 100,000 żoł
nierzy; ich siły w Krymie są dzisiaj w punkcie kul
minacyjnym; zgromadzili pod Sebastopolem wszelką 
rozporządzalną piechotę, i armia rosyjsko-krymska 
liczy dzisiaj 12 dywizyj piechoty, 4  dywizye jazdy 
i 16 brygad artyleryi polowej, tojest przeszło 220 
tysięcy żołnierzy. Sprzymierzeni z swej strony wy
prawili do Krymu pośpiesznie wszelkie wojska z pod 
Konstantynopola, a fregaty francuzkie pospieszyły 
do Tulonu aby z tamtąd przywieźć nowe posiłki.

Według innych wiadomości, Rosyanie widząc nie- 
moźebność utrzymania się podczas przyszłego sztur
mu w pierwszej linii obronnej przed Korabelnają, 
czynią przygotowania, aby opuścić w razie potrze
by te pierwszą linię, wysadzić ją w powietrze i co
fnąć sie do linii drugiej. A nawet przygotowują się 
do odwrotu za zatokę do północnych warowni se- 
bastopolskich, gdyby usiłowania nad Czarną nie 
przyniosły pożądanego skutku.

Z azyatyckiego teatru wojennego niema żadnych 
ważnych wiadomości. Rosyanie otaczający ściśle 
Kars, zamknęli wszelkie drogi z Karsu do Trebi- 
zondy i Konstantynopola prowadzące, a tłumy uzbro
jonych dla rabunku Kurdów, przecinają resztę dróg 
z Kars i Erzerum wiodących. Dowódzcy trzech kor
pusów tureckich w Batum, w Karsie i w Erzerum 
stojących, ograniczają się jedynie na obronnem dzia
łaniu, oczekując z niespokojnością na przybycie im 
na pomoc Omera paszy, który 6go września wraz 
z całym swoim sztabem, (w którym znajduje się 
wiele oficerów cudzoziemskich), miał opuścić Kon
stantynopol i popłynąć do Batum, gdzie 40,000 wojsk 
regularnych tureckich przywiezionych będzie z Kry
mu i z Warny.

Depeszo telegraficzne, o których wyżój wspomnie
liśmy, są następujące:

Sebastopol 4go września lOta godzina wieczór. 
Ks. Gorczakow donosi: „Położenie rzeczy pod Se- 
bastopolein jest niezmienne; ogień nieprzyjacielski 
jest takiej samej siły jak dni poprzednich; czynność 
naszych bateryj stawia ciągłe przeszkody postępo
wi robót oblęźniczych“.

Sebastopol 5go września 9 ta  godzina wieczór. 
Ks. Gorczakow donosi: „Dzisiaj o świcie nieprzy
jaciel rozpoczął bardzo silny ogień przeciw prawe
mu skrzydłu naszej linii obronnej; później prowa
dził silną kanonadę przeciwko lewemu skrzydłu tej
że linii obronnej. Odpowiadaliśmy mu jak najdziel
niej. Wieczorem ogień ustał na wszystkich pun- 
ktftch

P od Sebastovolem 6go września. Jenerał Pelissier 
donosi: „Upłynionej nocy okręt rosyjski dwupo-
kładowy spłonął w zatoce sebastopolskiej. Bomba 
rzucona przez nas z prawego skrzydła linii oblężm- 
czej sprawiła ten pożar, k t ó r e g o  łuna oświeciła na
sze obozy*. , . .  . „

—  Szczegółowy opis wypadków na krymskim tea
trze wojennym posunąć możemy do 25 sierpnia po
dając raport księcia Gorczakowa z 18go, oraz ra
port jenerała Simpsona z 25go sierpnia. Pierwszy 
z nich mówi o bombardowaniu rozpoczętóm l <g°  
sierpnia, a które, jak wiemy, ucichło 18go wieczo
rem. Drugi donosi szczególnie, iż Rosyanie zgro
madziwszy wielkie siły w pobliżu Mackenzie, są 
ciągle gotowi do zaczepnego działania w dolinie 
Czarnćj.

London-Gazette z 5go września ogłasza ten ra- 
port jenerała Simpsona: „P od Sebastopolem 25go 
sierpnia. Milordzie! Będąc zajęty od świtu staran- 
nem zbadaniem stanowiska przed Bałakławą, nie 
mogę dzisiaj Waszej Wysokości przesłać szczegó
łowego raportu. Nieprzyjaciel zgromadził wojska 
przy wsi Mackenzie i Karalles. Jego lewe skrzydło 
rozciąga się aż do wsi Mackel, i mniemamy, źe 
znaczne posiłki nadciągły Rosyanom, składające się 
z dwóch dywizyj grenadyerów, które przywieziono 
na wozach z Bakczi-Seraju i Symferopola. Most 
przez wielki port prawie skończony a silne oddzia
ły  pracują nad wzniesieniem szańców na północnej 
stronie portu. Na wzgórzu Siewiernaja zbudowano 
szańce rozciągające się od brzegów morza aż do la
tarni morskiej nad północną stroną zatoki. Z ró
żnych źródeł dowiadujemy się , iż Rosyanie napra 
wym brzegu Czarnej stojący są w ciągłej gotowo
ści do rozpoczęcia zaczepnych działań. Nasze ro
boty oblęźnicze postępują ciągle prawidłowo; je 
dnak nieszczęściem z cięźkiemi z naszej strony 
stratami, jak Wasza Wysokość ujrzy z załączonej 
listy. -  Simpson“.

I n w a l i d  R uski ogłasza następujący wyjątek z dzień 
nika działań wojennych w Krymie, przesłanego przez 
księcia Gorczakowa: . . .  j

„Od 14 do 18 sierpnia, ogień nieprzyjacielski pod 
Sewastopolem, będąc od czasu do czasu dość silnym

we dnie, stawał się w nocy prawie nieustannym, 
przyczem nieprzyjaciel rzucał na szańce i do mia
sta wiele pocisków materyą palną napełnionych. —  
16 sierpnia, kanonada na twierdzę kierowana, była 
w ogóle słaba. 17go o w pół do 5tej zrana, nie
przyjaciel rozpoczął silną kanonadę i bombardowa
nie. Oblegający zdołali ustawić w tym celu w naj
bliższych swych przykopach wielką ilość moździe
rzy. Nieprzyjaciel kierował swe wystrzały na część 
miasta Korabelnaja i zasłaniające takową fortyfikacye. 
Pomimo tak straszny ogień, nasza artylerya forteczna 
odpowiadała nieprzyjacielowi zesłałem powodzeniem 
i celnemi strzałami zmusiła 17go niektóre jego ba
terye do milczenia, w innych zaś zniszczyła strzel
nice i merlony. Znaczne uszkodzenia fortyfikacyj 
zostsły przez nas wedle możności ponaprawiane, 
jakkolwiek nieustanna kanonada zbliska na nas kie
rowana bardzo uszkodziła postęp robót. Strata na
sza, umiarkowana w ciągu pierwszych trzech dni, 
17go sierpnia była dość dotkliwa.

Szczegóły działań powyższych są następujące:
Dnia 14 sierpnia, wojna minowa przed bastyonem 

Ner 4 nieustawała; usłyszeliśmy roboty uskutecznia
ne przez minera nieprzyjacielskiego, lecz wstrzy
maliśmy je explozyą z jednej z galeryj kontrmino- 
wych. Linia obronna Sewastopolska wzmocnioną 
została w dniu tym dwiema nowemi bateryami. Nie
przyjaciel nieprzestawał fortyfikować zatoki Kwa
rantanny, wzmocnił i podwyższył przedpiersie swo
ich przykopów przodowych i wyciął dwie strzelnice 
w dawnej reducie Wołyńskiej.

15go sierpnia, podłożyliśmy przed 4tym bastyo
nem trzy kamuflety, które wstrzymały na czas nie
jaki roboty nieprzyjacielskie: oblegający wysadzili 
w powietrze dwie studnie minowe, lecz szkody nam 
nieżrządzili O w pół do 4tej z południa trzy sta
tki Plimuckie, zatrzymawszy się naprzeciw bateryi 
Ner 10 w odległości 900 sążni, ciskały nań bom
by. Nieprzyjaciel zdołał wyciąć 10 strzelnic w dol
nym przykopie przed dawną lunetą Kamczacką, na
przeciw bastyonu Korniłowskiego.

16go sierpnia, nieprzyjaciel sprawił, za pomocą 
explozyi, nieznaczne uszkodzenie w jednej z na
szych galeryj.

17go sierpnia o w pół do 5ój zrana, zaczęło się 
jak o tern wyżej powiedziano, silne bombardowanie, 
na które odpowiadaliśmy z szańców naszych równie 
częstemi strzałami. Straszny ogień trwał około 5ciu 
godzin, poczóm znacznie osłabł. Oblegający strze
lali do bastyonów: N. 3, Korniłowskiego, do trzech 
bateryj przyległych, do bastyonu N. 2 i lewój po
łowy 2go oddziału linii obronnej. Wieczorem nie
przyjaciel zajął był lożamenty przodowe przed ba
styonem N. 2, lecz dowódzca tej części naszego 
łańcucha i zasadzek, porucznik Łukaszewicz, wy
parł go ztamtąd, poczóm łańcuch pomieniony zajął 
znowu dawną pozycyę.

18go sierpnia o świcie, silne bombardowanie 
wznowiło się.*

przytrzym ać w Paryżu, a względem dalszego jego losu 
prowadzona jes t jeszcze korespondeneya.

K jjs  papierów publicznych i pieniędzy,
. . e<3‘ K aria  telegraficzne x dnia '10go września: 

eta 5-proc. 7 5 % . —  M etaliki 5-proc. z r. 1853 
92. M etalda 4 */*-procen. 6 7 1/ . .  M etaliki 4-procent. 
6 1 . -  5-pr. z 1862 r .  2 v  84 % % -
1-pr. 19 s z Ciłga. E 1830  r. 250 , 302. —  Pożyczka 
narodowa 5-proc. 81 . —  dto 4 % - proc. 6 7. —  dto 
z r .  1850 4-pr. ,60 /a Augsburg 1 1 4 % .—  Lcndji: 11 
kr. 4. —  181 /*■ ~  Akoya Bankowo 1 0 0 2 1/.,.
A kcje kol. Żel. póło. —  Ferdyn. _ _  Połyoaka
* r. 1851 lit. A .   R- Ost-DcnAu-DimpfBcb. —

ftgfFS * 10 wrze^n- Backn. ans. i .  9 7 % .
placu 9 6 ®/3. —  Prrrk i kurant iąd. 1 1 0 %  p:acą ! 0 9 ł/a . 
Ruble sr. nowe iąd . 104 p ł a c i ł  08. —  Cwsroygiwy

pł.
hel. t V Jq v

Listy r.ast. poi. żąd. 1 0 1 %  płac. 100 '/a-—  List zast. gal. 
ląd  92 pł. 9 1 % . —  Obligi Indem®. i. 713/4 pL 7 1- 

K v tr s  I fK O w e ld  d. 6 wrześn. Duk&Ł hoiend. 5 zł. 
kr. 2 5 —  Dukat ces. 5 złr. 3 0 kr. — F óiim rfry-' rra r 
9 złr. 21 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 4 7 kr. —  TuJtf P%- 
s*i 1 sir. 44 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 
18 kr. Kurs li-t. zast. w gal. stan. Instytucie kredy
towym: Instytut kupii prócz kuponów 100 po t?T. 91
kr. 42 ca. k. —  Sprzedał 100 po złr. 92 kr. 12 —  
Dawał za 100 złr. — kr. —  żijdał złr. —  kr. —

tobie er. nowe **d. 104 piw*.
owe L  113 płacę 1 1 2 %  —  Cwancjg. stsre tęd . l i s  
ł. 1 1 2 %  —  Imper. i. 3 5 % , pi. Dukaty
cl. d  2 0 %  pł. 2 0 y 3-—  2 0 -frenki i. 35 , 3  pł. 3 5 %

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  lO g o  w rzeSnia. Ś ro d k i p rzec iw  ch o le rze  

m nożą się . L u b o  z ak res  p ism a  n aszeg o  i w łaśc iw e  je g o  
przeznaczenie nie odpowiada, aby je  poświęcać lekarskim 
rozprawom lub przepisom leków, o których dobroci i sku
teczności nie nasza rzecz sądzić; wszelako nie możemy wstrzy
mać się od podania do wiadomości publicznćj takich prze
pisów, za których skutecznością doświadczenie przemawia. 
I  tak  pisze nam p. Ignacy Łussakowski z Pełkina w P rz >  
myskiem, że własnem dociekaniem odkrył zbawienny śro
dek leczenia cholery, i takowy we własnym domu na 
czterech osobach sprawdził tudzież na wielu innych, a 
żaden z chorych tą  metodą traktowanych nie um arł, ale 
owszem w ciągu kilkunastu godzin do zupełnego przy
chodził zdrowia. Nacierać on kazał żywot chorego ole
jem  terpentynowym, czyli jak  go zwie Alkoholem sosno- 
wyra, poczóm chorego przykryto dobrze, aby się zapocił. 
W  parę minut ustawały kurcze, przystępował pot i sen 
ożywiający i chory przychodził do zdrowia.

W  Prusach lóczą odwarem jałowcu (2  do 4 łyżek 
potłuczonego jałowcu gotowanego w 2ch kwartach wody). 
W ynalazca tego środka upomina się o nagrodę paryską 
stu tysięcy franków naznaczoną na nieomylny środek prze
ciw cholerze, utrzymuje bowiem, że mu nikt nie umarł. 
W  Gazecie Wrocławskiej zapewnia znów inny, że woda 
smołowa leczy cholerę. Rozpuszcza on 2 do 4ch łyżek 
świeżego dziegciu w garncu wrzącój wody, cedzi to, przy- 
mieszywa miałko tłuczonego węgla drewnianego i zadaje 
łyżeczkę co godzina z rozczynem gummy.

—  W  W iedniu zdarzył się wypadek, że jakiegoś czło
wieka wyrzucono ze szpitala cholerycznego, gdzie tenże 
udawał iż ma cholerę. Coś podobnego zdarzyło się w na- 
szem mieście trzy razy. Stary jeden żebrak udał chole
rycznego. Twarz jego blada i doskonałe naśladowanie 
boleści z akompaniamentem krzyku zwiodły lekarza. Do
zwalał on nawet okładać się kataplazmami, ale przepisu 
dyetetycznego nie trzymał się, bo jad ł pokryjomu za dru
gich i za posługezy. W ydało się to dopiero za trzecim 
pobytem jego w szpitalu, kiedy go już miano dobrze 
w podejrzeniu. W  kilka dni po ostatecznem wydaleniu go 
ze szpitala spotkali go posługacze i wyczubili, zagnie
wani będąc, że go po trzy razy w lektyce nieść musieli, 
robił on sobie bowiem i tę jeszcze wygódkę, że do szpi 
tala sam nie chodził, lecz się kazał nosić.

—  O Juliuszu Cieleckim komisarzu wojennym z Sym
feropola, który z 150 tysiącami rubli uciekł za granicę 
i ścigany jest listami goń czerni, piszą Hamb. N ach- 
richten, że tenże przejeżdżał przez Hamburg, zatrzymy
wał się w W arszawie i Berlinie. W  spisie przyjezdnych 
z hotelu Streita w Hamburgu zapisany on jes t jako W y
socki. Jest to młody jeszcze człowiek, liczący około 2 6 
lat, mówił po niemiecku dość płynnie. W e dwa tygodnie 
po jego przejeidzie nadeszły listy gończe. Tymczasem za 
staraniem jednego z państw neutralnych miano g° J

Przegląd polityczny.
Dspesne tclegra/Uswe.

P a r y ż  8 września godz. 9% wieczór. Nowy za
mach na życie Cesarza na szczęście nie powiódf sie. 
Ce{arz jechał o godz. 8% wieczór do teatru des 
Italiens, a kiedy poprzedzający go pojazd z dama
mi stanął przed bramą teatralną, pewien Włoch li
czący lat około 20 strzelił z pistoletu. Cesarz który 
nadjechał, zaraz obszedł wkoło gmach teatralny, 
przy czem głośnemi okrzykami był witany; nastę
pnie udał się do loży, gdzie znowu okrzykiem go 
przyjęto. Sprawca zamachu schwytany.

P a r y ż  9 września. Monitor donosi: Zamach
wczorajszy na życie Cesarza zdarzył się następnie: 
Cesarz udał się wxzoraj do teatru des Italiens; 
w chwili kiedy pojazd z damami honorowemi u bra
my się zatrzymał, człowiek jakiś stojący na cho
dniku dał ognia z dwóch krucic, wszelako prawie 
nie mierząc. Nikt niezostał ugodzony. Sprawca, 
który wyglądał raczej na obłąkanego aniżeli na mor
dercę, został natychmiast przytrzymany.

P a r y ż  9 września. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
depeszę telegraficzną jenerała Pelissiera datowaną 
pod Sebastopolem 7go września, według której o -  
gień przeciw Sebastopolowi trwa ciągle, a w skutku 
tego ognia spłonęła znów w porcie fregata rosyjska.

T u r y n  7 września. Poselstwo sardyńskie we 
Florencyi odwołane zostało w skutku zajścia przy 
nominacyi jednego sekretarza tego poselstwa.

(,azeta K rzytow a  dowiaduje się , ze  admirał duń
ski Mouner ęktóry przybył do Paryża jak wiadomo 
z orderem Słonia dla Cesarza) otrzymał od Cesarza 
Napoleona zapewnienie, iź Dania w sporze swoim 
z Ameryką północną względem cła na Sundzie, może 
liczyć na dobre chęci Francyi.

Natomiast pisze T̂eizr Zapewniają, że missya duń
ska do Paryża wypadła niepomyślnie, a podobno źe 
Francya trzymać się będzie zdała od zawikłań kwe- 
styi celnej na Sundzie; Dania zaś odmówiła wezwa
niu Francyi pod względem przystąpienia do przymie
rza przeciwko Rosyi. W Kopenhadze nie mają oba
wy jak się zdaje, aby Stany Zjedn. Ameryki miały 
rzeczywiście rozpocząć wojnę o cło na Sundzie.

Zaprzeczano teraz urzędownie pogłoskom o zamia
rze dworu duńskiego zmienienia następstwa tronu 
w tern państwie za pośrednictwem mocarstw europej
skich.

Przystąpienie Hiszpanii do przymierza zachodniego 
zdaje się nieulegać już wątpliwości. Jeden z dzienni
ków madryckich nadmienił, źe jen. Prim dowodzić 
będzie armią hiszpańską przeciw Rosyi i źe Królowa 
położyła zastrzeżenie przeciw przymusowi ze strony 
ministrów, z powodu przedłożonego sobie projektu. 
Journal de M adrid  pisze z tego względu: Możemy 
zapewnić, że królowa Izabella nie zaprotestowała- 
Pojmuje ona aż nadto ogromne korzyści jakie naród 
hiszpański ciągnąć będzie z’przymierza swojego prze
ciwko Rosyi, aby najmniejszy stawiać m i a ł a  temu opor. 
Owszem dała zupełne swoje przyzwolenie uc UVH 0 
ministeryalnej. .. g„n

Termin pożyczki hiszpańskiej dobrowomj u 
mil. realów, przedłużony został. Podpisy Y y uo
5go b. m. dopiero 115 mil. 0 1 / A0

Bank angielski p o d n i ó s ł  diseonto^ .  /
Monitor z 8go donosi, i f  ' ,,nivv , 0"'<” iy

został w Teheranie traktat ha , - Y Fran-
cyą i Persyą i takowy P^eZ Szacha P^wierdzony

W HrHegnenberg Izby de"
putowanych b«warsnrzeCi l  iedLm , n6J Prezydcn~ tem 132 ciosami Pr J dnemu. Do Izby wyż-
Ł ą z , m j ° * - ' krć' I™ !"*™ '™  bar. Schenk-St/tf-

O baj,lno stosunki dyplomatyczne m iędzy
Rosya a Szwajc yą , ustąpiły miejsca bez żadnych po
p r z e d n i c h  wyjasnien i przygotowań, przyw róceniu  
form przyjacielskich ; albowiem poseł rosyjski przy 
gwiązku szwajcarskim bar. Kriidener, który długi 
czas mieszkał w F rankfurcie, przybył do Berna z l i 

stami wierzytelnemi do Rady Związkowej.
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F r ifjffh a li o<P d. 8 do 14t wrześniu.
H O T E L  PO LLER A . W erner Emilia żona urzędnika 

z Bochni. W illero Edward kupiec, hr. Koziebrodzki W ła
dysław ze Lwowa. Romer Ludwik wł. dóbr z Krakuszo- 
wie. Kockar H e n i y k  oficor, Tovelly Karol oflcer z Chrza
nowa. G ratza M arya, Massek Katarzyna, Barącz Kazi
mierz wł dóbr z córką, Latunk Antoni nauczyciel, Van- 
Cr.fsbeck major z Wiednia. Friedlender Emanuel kupiec, 
H ader Leon kupiec z Gliwic. Drakunic Kosmas kapitan 
Graeeanin Łukasz porucznik z Oświęcim a. Koerber Fer
dynand inżynier z Cieplic. Neisse Józef kupiec z Prus. 
H r. Łoś Alfred wł. dóbr, hr. Morsztyn Tadeusz wł. dóbr, 
Kueieńsfei Jan obywatel z Polski. Mock Amand kupiec 
z W rocławia. Stoiński Ksawery wł. dóbr z Kudowy. 
Szczepański Franci-zet: w ł. dóbr z żoną i córką * Ma- 
rienbadu. Szybalski M ichał wł. dóbr z Niewiarowa. Geeser 
Ignacy oficer z Szczakowy. Rosensledt Augusta z Eiben- 
stock. Sassenberg He. rządzca kopalń z Berlina. Nowo- 
d la Katarzyna z Hanoweru. H r. Soltyk Helena wł. dóbr 
z Otfinowa. Tetm ajer August wł. dóbr z Łoouszna. Mo- 
retz Alojzy z Temeswaru. Senkowski Edward komisarz 
z Berna. Długoszewski A n t o n i  kupiec z żoną z W arsza
wy. Radziejowski K l e m e n s  obywatel z Karlsbadu. Schie- 
rer K»rol kupiec z N + y -

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I . Hanwerichter Herman aka
dem ik, S c h m id t Teodor obywatel, Fidler E rnest posia
dacz k o p a ln i z Bytomia. Tarcini Edward kupiec z Pragii 
Feliryan Rojowski właśc. dóbr, Marya hr. Lanckorońska 
właśc. dóbr, Ireund  Józef baletmistrz, Rosa Herz z W ie
dnia. H offer kapitan z Lutschau. Emma Hochsteller, E - 
dward Koehler, H irtig Adam, August Lang, M egiertin 
P ru l ns, Matylda Fleiscbmann artyści z Berlina. Józefa i 
Karolina Mahr artystki z Ołomuńca. Dembsher Miko
łaj porucznik z Bochni. Jakób Jakubens właśc. dóbr 
ze Lwowa. Maurycy Rosenbaum, Izaak i Henryk Kro- 
znicki kupcy z Mysłowic. Lord Feliks kupiec z Pesztu.

H O TEL RO SY JSK L Ludwik Komornicki adwokat, 
Józef Cbr. ICessler kompozytor, Bazyli Pilióski ze Lwo
wa. Eufrozyna Jordan obyw. ze Strzegocic. Karol Moyche 
z żoną sędzia z Ostendy. Marya Fournaraki kapitalistka 
z córką z Paryża.

H O T E L  SASKI. Emilia Skalska obyw. z Warszawy. 
Katarzyna Kosińska obyw. z Polski. Leopold Scherantz 
c. k. porucznik, Wojciech Cbłopicki c. k. komornik z Ga- 
licyi.

Wiadumości handlowe i przemysłowe.
Ołomuniec 5 września (Bydło). Tego tygodnia przy

było nieco więeój bydła i lepszego, wszelako 163 wołów 
rzezalnycb nie zaspokoiło żądań, dla tego też kupcy opu
ścili targ bez towaru, a  pomimo cen wysokich, już o 1 Oój 
rano rozprzedano wszystko. N a stacyach po drodze sprze
dano. Abraam Pflanzer z Brzeska sprzedał w Białój do 
Prus 40 wcłów. W  Bobrku: B ert Immerglflck z Krako
wa sprzedał 84 sztuk tak ie  do Prus a  Abraam Klausen- 
atock 40 sztuk. W  nowym Jeżynie Leibel Amster z Czer- 
niowie sprzedał 148 sz t , Leiser Bernzweig 7 4 , Hirscb 
Spiller 80, Samuel A lle rh a n d  8 9 ;  trz ó j o s ta tn i a  Ż u ra -  
wna. Prócz tego sprzedano częściowo W Nowym Jeżynie 
2 6, w Lipnihu tylko 12, a  na Spiżu pod Ołomuńcem 43. 
Co się tyczy 80 wołów sprzedanych w Nowym Jeżynie, 
opowiadano tutaj za rzecz pewną, że kupiono je  naprzód 
po 2 02 złr. mon. k. za p a rę , a potóm zaraz sprzedano 
dwom innym handlarzom bydła po 22 7 z łr., część zaś 
z t ik  powtórnie sprzedanych tegoż jeszcze dnia na miej- 
scu odsprzedano po 235 złr. dla jakiegoś komisanta ze 
Znaima, który pognał woły dla rzciaików  do dómu. W  o- 
góle pośrednie kupczenie niekorzystny wywiera wpływ na 
handel bydła i bogaci tylko faktorów i pośredników, bez 
korzyści dla produkcyi i konsumentów. N a targ  wiedeń
ski spędzono tylko podobno 17 00 sztuk wołów i ceny 
poszły w górę. Z Galicyi spodziewają się w przyszłym ty
godniu 1000  sztuk wołów z okładem.

G d a ń sk  6 września. N a ostatnich targach angielskich 
nadzwyczajnie mały był dowóz pszenicy krajow ój, a to 
oo się pokazało świeżego ziarna, rozrywano praw ie, pła
cąc dwa pełne szylingi na kwarterze wyżój jak  w ubie
głym tygodniu.

Kilka mniejszych partyj wyborowego zboża z świeżego 
również zbioru jeszcze pomyślniejszy osiągnęło rezultat. 
Zagraniczna pszenica bardzo była poszukiwaną z tóm sa- 
móm podwyższeniem co i krajow a, obrot jednak ograni
czył s:ę do małych proporcyj, bo właściciele spekulu
ją c  na jeszcze wyższe ceny, cofali z targów swe próby.

W tiągn tygodnia dostawiono do Londynu:

Pszen- jęczm. owsa b° ^  , siem' m*ki
grochu In. rzep. cent.

* kraju 7 ,*31 43 9 4 ,513 236 137 21 ,512
zzagr. *.1 _477  16 935 1037 200 9,254

Kwrsa zamian: Hamburg 4 4 % . —  Amsterdam. —  D ie naheren Bedingungen kónnen bei der genannten
Paryż 7 9. Londyn 1 9 8 .—  Warszawa.

A leksa n d er Makowski $  Comp.
Direktion eingeseben werden.

K. k. Betriebs-Dlrektion der oestlichen Staatsbahn. 
Krakau am 2 3  August 1855.

B B Z f B G V I .
fto59) Kundmachung.

[N . 2 2 ,189.] Zur Besetzung der an der Krakauer 
israelitischen ̂  Hauptschule sistemisirten Religionslehrer- 
stelle mit einem Gehalte von 350  fl. CM ze, wird der 
Konkurs bis Ende Oktober 1855 ausgeschrieben. Be- 
werber um diese Stelle, haben sieh Ober ihre Zurflckge- 
legten Studien, und Ober die Befehigung fOr den ausge- 
schriebenen Lehrposten auszuweisen, und ihre Kompe- 
tenzgesuche entweder durch ihr vorgeseztes A m t, oder 
falls sie bei keinem Amte in Yerwendung stehen, im 
Wege der betreffenden KreisbeŁórde bei der Krakauer 
Volksschulen-Oberaufsicht zu Oberreichen.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 2 5ten August 185 5.

01071) Koiikurs-Kundniachunof. (3)
[N. 2 800.] Laut Konkurs-Kundinachung der Finanz- 

Laudes-Direkzion in Krakau vom 2 9ten August 1855 
(2 -3 )  Z. 2 800 sind im Bereiche dieselben Finanzwache-Ober- 

kommiss&rstellen mit dem Jahresgehalte von 900 fL und 
8 0 0  fl. Dann Finanzwache-Kommisskrstellen m it dem 
Jahresgehalte von 600' fl. und 500  fl. und den damit 
verbundenen BezOgen zu besetzen.

Bewerber haben ihre gehorig belegten Gesuche unter 
Nachweisung ihrer Fahigkeiten, Kenntnisse und bisher 
geleisteten Dienste unter A ngabe, ob und in welchem 
Grade sie mit Beamten der gedachten Finanz - Landes- 
Direkzion oder die ihr unterstehenden Kameral-Bezirks- 
Verwaltungen verw andt odter verschwftgert sind , im vor- 
geschriebenen Dienstwege bis 15ten Oktober 185 5 bei 
der Finanz-Landes-Direkzion in Krakau einzubringen; 

K rakau am 2 0ten A ugust 185 5.

jęczm . ow sa 
7,291 4Jg
6,148 477

W e F ra n c y  i , l lo la n ó y ; i B e lg ii cen y  stanow czo  m a ją  
się k u  p o d  w y żs t e a m ,  bo o zb io rach  p rz esa d zo n e  b y ło  w yo
b ra ż e n ie  , ® o g ro m n  p o trzeb a  konsum cyi n ie  j e s t  bez 
w p ły w u  i targ i * k ażd y m  dn.em , ię  ożyw iają .

N a giełdzie naszój w czę ci dia po®y,siniej szych ^  
wozdań cen ta rg o w y c h  * “ n g  " j . 'W  c t ^ ci z pow odu • k  
najsmutniejszych wiadomości o * lorach, więc4j  objawiało 

iycia i od 10 do 1$ Guld. po wyi82enie na łasicie

Obwieszczenie.
W  celu obsadzenia usystemizowanój posady nauczy

ciel* religii przy szkole głównój izraelskićj w Krakowie 
z  płacą roczną 350  złr. m. k ., rozpisuje się konkurs do 
końca- października 1855  r.

Kompetenci o tę posadę mają wykazać się ze skoń
czonych szkół i z uzdolnienia na rozpisaną posadę, i 
podania swe albo przez przełożony urząd swój, lub jeżeli 
w żadnym, urzędzie nie są w używaniu, w drodze doty- 
czącćj władzy obwodowój krakowskiemu nadzorowi szkół 
ludowych (Vollksschulenoberaufaicht) przedłożyć.

Z c. k. Rządu k ra jo w eg o .
Kraków dnia 2 5 sierpnia 1855 r.

( 1 0 6 3 )  Konkurs-Ausschreibung. ( 2 -3 )
[N. 659.] Bei der k. k. Finanz-Landes-Direktion fOr 

Krakau und das westliche Galizien, ist eine Finanz-Kon- 
zipistenstelle mit dem Jahresgehalte von 7 00 fl., ferner 
sind far den Dienst bei den Kameral-Bezirks-Verwaltun- 
gen mehrere Kameral-Konzipistenstellen mit dem Gehalte 
jahrlieher 500  fl. CMze erledigt, und auch Konzepts- 
praktikantenstellen mit dem Adjutum von jahrl. 300  fl. 
CNze zu vergeben.

Zur Besetzung der Konzipistenstelle mit 700 fl. oder 
ev e n tu e ll eine mit G00 fl., ferner der K onzip isteuste llcD  
mit 5 00 fl. und der K onzepts- Praktikantenstellen mit 
3 00 fl. wird der Konkurs bis 16 Oktober 1, J .  hiermit 
eroffnet.

Diejenigen, die sich nur eine dieser Dienststellen be- 
werben wollen, baben ihre mit der Nachweisung liber die 
mit gutem Erfolge zurflckgelegten juridisch-politischen 
Studien, die abgelegten theoretischen Staatsprfifungen, 
(die Bewerber um K o n z ip is te n s te lle n  au ch  fiber d ie  m it 
g u te m  B rfo lg e  a b g e le g te  G efa lle  o b e rg e r ic h tlic h e  PrG fung 
far d en  K o n z e p ts d ie n s t bei den leitenden Finanz-Behór- 
d e n )  aber die erworbenen Gefallskentnisse und bisher 
geleisteten D ienste, dann fiber die Kenntniss der politi- 
schen oder einer andern verwandten skvischen Sprache, 
versehene Gesuche im vorgeschriebenen Dienstwege bin- 
nen der obigen Konkursfrist bei der k. k. Finanz-Lan- 
des-Direktion in Krakau einzubringen, In  den Gesuchen 
ist insbesondere auch zu bem erken, ob und in welchem 
Grade der Bewerber m it einem und welchem Finanz- 
beamten des Krakauer Verwaltungsgebiethes verwadt oder 
verschwagert ist.

Auf G esuche, die m it d en , obige Erfordernisse nach- 
weisenden Dokumenten nicht versehen sind , wird keine 
Rhcksicbt genommen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes- Direktion.
Krakau am 30. August 1855.

Lizłtations-AnRiindignng.
[N. 2 7,361.] Vom M agistrate der k. H auptstadt K ra

kau wird zur ałlgemeinen Kenntniss gebrach l, dass zur 
Hintangabe der Herstellungen in den Unterkunfts-Locali- 
taten der Feuerwache und in der Stallung der stadt. Be- 
spannungen, am 20ten September 1855 im M agistrats- 
gebiude beim I. Magistrate Departament um 10 Uhr Vor- 
mittags eine V ersteigerung abgehałten werden wird.

Der Ausrufspreis betrśg t 243 fi, CMze. Das Vadium 
betragt 24 fl. CMze. Schrifoliche Offerten werden auch 
angenommen.

Die Lizitationsbedingnisse kónnen im Bureau des I. 
Magistrats Departament eingeseben werden.

Krakau am 2 7 August 1855 .

Ogłoszenie Licytacyi.
M agistrat k. głównego miasta Krakowa podaje do po- 

wszechnój wiadomości, iż celem uskutecznienia reparacyi 
ta i  w lokalnościaeh straży ogniowćj jako też w stajniach 
pociągów m iejskich, odbędzie, się w dniu 2 0 września 
1855 r. w gmachu M agistratu w biórze Igo departamen
tu o godzinie lOój przedpołudniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
243 złr. m. k. Vadium wynosi 24 Hr. m. k. Deklaracye 
piśmienne będą tak ie  przyjmowane.

W arunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze 
Igo departamentu.

Kraków dnia 2 7 sierpnia 1855. (1 0 4 6 -2 -3 )

znajdującej się, z powodu, że taż massa na teraz nie ma 
w aściciela, c. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku pro- 

uratora, wzywa wszystkich mogących mieć prawa do 
rzeczon j  massy, aby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesięcy do c. k. Trybunału zgłosili, po upływie bowiem 
tak zakr ś onego czasu, massa rzeczonych Gołemberskich 
c. k. Skarbowi publicznemu jako bezdziedziczna w myśl 
art. 7 68 kod. cyw. przyznaną zostanie.

Kraków dnia 19 października 1 8 5 5 .
Prezes c. k. Trybunału M a j  e r.

(1 0  61-2 -3 ) Sekretarz W . Płonczyński.

(io75) Obwieszczenie. (2-8)
W  dniu 14 września 1855' r. o godzinie IOtćj rano 

w Krakowie w Rynku głównym w Sukiennicach sprzedane 
zostaną przez licytacyą publiczną srebra stołowe wartości 
przeszło 10 ,000 złp. a to za gotową courant monetę.

Kraków dnia 6 września 1855 .
Feliks Strożecki c. k. kom. sąd,

(i °84) Obwieszczenie. (i)
Dom pod 1. 104 wraz z gruntem do tegoż należącym 

w wsi W ola Filipowska dystr. Krzeszowickim W iel. Ks. 
Krakowskiem położony w drodze extkucyi sądowćj zajęty 
będzie w dniu 25 września 185 5 r. o godzinie l l t ć j  
z rana przez licytacyą publiczną w trzechletnią dzierżawę 
puszczony, czynność ta  odbywać się będzie pod Nrem i 
na gruncie, warunki zaś do tój licytacyi każdego czasu 
w kacellaryi podpisanego c. k. komornika sądowego w Chrza
nowie przejrzane być mogą.

O czćm chęć licytowania mających zawiadamiam.
Chrzanów dnia 5 kwietnia 1855 r.

_____________________8. Wiśniewski c. k. kom. sąd.

( 8)( 1027) L iz ita tion s-A n k u n d igu n o-.
[N. 26,7 87.] Vom M agistrate der k. Haupstadt K ra

kau wird zur ałlgemeinen Kenntnitss gebracht, dass zur 
Uiberiassung einiger Reparaturen und Anschaffungen ab- 
gangiger Utensilien im stadtischen Schlachthause am 12. 
September 1855. im Magistratsgebaude beim I I  M agistrats 
Departament um 3. U hr nachmittags eine Versteigerung 
abgehałten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: 7 71 fl. 45 xr. CMze. Das 
Vadium betragt 1 0 % . Schriftlichen Offerten werden auch 
angenommen. Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bu
reau des II. M agistrats Departament eingesehen werden. 

Krakau am 24. A ugust 1855 .

O głoszenie licyticyi.
M agistrat Król. głównego M iasta Krakowa podaje do 

powszeehnój wiadomości, iż celem reparacyi w szlachtu- 
zie i sprawienia nowych rekwizytów, odbędzie się w dniu 
12 września w gmachu M agistratu w B :ó-ze II. Depar
tamentu o godzinie Sćj po południu publiczna licytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
7 71  złr. 4 5 kr. w m. k. Vadium wynosi 10/100. De
klaracye piśmienne także będą przyjmowane. W arunki

[1567] C. K. TRYBUNAŁ ( 9 8 3 -2 -3 )
W ielkiego K się s tw a  K rakowskiego.

Na zasadzie art. 12 Ustawy hipotecznój z r. 184 4 po 
wysłuchaniu wniosku c. k. prokuratora, wzywa wszystkich 
jpogących m ieć  prawo do spadku po Antonim Pizybylskim
i Franciszce Igo  ślubu Przybylskiej, 2go Malinowskiej, tu 
dzież po Barbarze Przybylskiej pozostałego, a z realności 
nr 23 6 w Gra. VIII m. Krakowa na Wesołćj połoźocćj, 
składającego s ię , aby się z prawami swemi w przeciągu 
miesięcy trzech do c. k. Trybunału zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie spadek w mowie będący zgłaszającym się Ju 
liannie z Przybylskich Wyżałkiewieżowej i Joannie Franci
szce Przybylskiej przyznanym zostanie.

Kraków d. 2 0 lipca 185 5 r .
Sędzia prez. Krzyżanowski. Sekr. W. Płonczyński.

(2 -3 )( 1 0 2 8 )  CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

N r 78 7 7. N a zasadzie art. 12 Ustawy hipotecznej z r. 
1844 po wysłuchaniu wniosku c. k. prokuratora, wzywa 
wszystkich mogących mieć prawo do spadku po śp. Seba- 
styanie Kowalikowskim pozostałego, a z ruchomości i ka. 
mienicy nr 680 Gm. V  składającego się, aby się z prawa
mi swemi w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Trybnnału 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszają
cym się Janowi Kantemu i Maryi Kowalikowskim dzieciom 
zmarłego przyznanym zostanie.

Krakow d. 17 sierpnia 1855 roku.
Sędzia prez. A. Karwacki. Sekr. W. Płonczyński.

Obwieszczenie.
Dom pod 1. 9 wraz z  gruntem do tegoż należącym morgów 

12 w wsi Balin wielki w dystr. Chrzanów W iel. Księst. 
Krakowskiem położony, w drodze exekucyi sądowćj zajęty, 
będzie w dniu 2 6ym września 185 5 r. o godzinie lOtój 

rana przez licytacyą publiczną w trzechletnią dzierża
wę puszczony, czynność ta  odbywać się będzie pod N. 
i na gruncie, warunki zaś do tój licytacyi w kancellaryi 
podpisanego c. k. "komornika w Chrzanowie każdego cza
su przejrzane być mogą.

O czem chęć licytowania mających zawiadamiam. 
Chrzanów d. 1 czerwca 1855 r.

( 1 0 8 5 )  S. Wiśniewski c. k. kom. sąd.

I n s e r a t y .
WALERYAPODLEWSKA

utrzymująca
p i y w a t n y  z a k ła d  naukowy p a n ie n e k

, przeniosła mieszkanie swoje z ulicy
B R A C K IEJ na S Ł A W K O W S K Ą  do d om u  uod

V  /in*)IV. 402
na pierwsze piętro, gdzie rozpoczyna kurs nauk z dniem

(1 0 3 1 -2 -4 )10 tym b. miesiąca.

S S T D L A  RODZICÓW i  OPIEKONOW.
Nauczyciel c. k. Szkoły Głównój Krakowskiój zawiada

mia szanownych Rodziców i Opiekunów, iż z początkiem 
roku szkolnego przyjmuje do siebie na s tó ł, mieszkanie i 
korepetycye szkolne, jakoteż pod zupełny dozór uczniów do 
szkół tutejszych uczęszczających. O bliższych szczegółach 
wiadomość powziąść można w mieszkaniu jego przy ulicy 
stolarskićj nr. 62 na 2gim piętrze. (9 7  9— 3)

m anstandiges deutsohes Madchen wOnscht eine 
„la Fnb teU° aU Pflefferin einer altlichen Dame, oderi nr ; Ir wcseni’undka-len werden, W ohnhaft in der G issc Lubicz an der 

19    C 1 0 8 8 -1 -1 0 )

(9 7 7) (2 -3 )

notowano. Z powodu wysokich i łd a ń , obrót był mogą b?ć P « e jr z a n e m i w Biórze II. Departe-
taaly. Najwięeój sprzedano pszenicy przeszłorocznój do mentu‘ ~  Kraków dnia 24 sierpnia 1855.
•iewu, którą po wyjątkowo wielkiej nadtargowój ceni* |
p ł\ ° “no\  . .  , C1043) K u n d m a c h u n g  m

żyta 2 6 %5tt tpgodma sprzedan0 PSZenLCJrzec9w aL aw sk i R  Dle eef«rtigte k. k. Betriebs-Direction beabsichtiget das 
t ta c o n o  z a ł  > ^  - Geschśft in  dem Bahnhofe zu Szczakowa

S  Z ^ 4 ^ ih0L  Guld>Pr- °d z ¥ ^  5 ? ' -  T85̂  aUf die Dauer Eines JahreS OktoberPszenicy o d m  do 126 740 do 755 B 55 1 8 -  57 -  1855 aogtfingen 2U verpacbteB.

180 —. ! ! !  740 820 „ 55 18  - 28 tauratiTn'8611 ’ ’welche gesonnen sind, die erwŁhnte Re-
Czas mamy od d w ó ^  ^  ligen

W  Ciągu tygodnia przebyło Toruó 3 2 8 %  łaszta psze- unterzeichneten k. k. B e tr ie b s -D S ^ n T o g s ta n ,^  S. »  
nicy, siemienia lnianego i rzepaku 41 łaszt belek de- September 1855 einzureichen n n \  i
bowych 2 4 5 9 , sosnowych 2 2 0 2 3 , klepki łaszt. 8 0 , bali Uiberreichung den Betrag ^  DreisaV GuWen c “ m S  
341 łasztów.___________________________ als Vadium Caution) b e iz u s c h lie .^

CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Ksiąstwa Krakowskiego.

N r 2 52 7. W zywa wszystkich mogących mieć prawa do 
spadku po śp. Franciszce Igo  ślubu M arcinkowskiej, 2go 
Zalarskiej, składającego się z %  części 5 6 zagonów grun
tu przy mieście Chrzanowie położonego, aby się w terminie 
miesięcy trzech do c. k. Trybunału zgłosili, po upłynieniu 
bowiem tegoż przeciągu czasu spadek w mowie będący, 
zgłaszającym się sukcesorom Franciszkowi i Ignacemu M ar
cinkowskim, oraz Franciszce Zalarskiej przyznanym zasta
nie. Kraków d. 16 czerwca 1855 r.

Sędzia prez. J . Kopyciński. Sekr. W. Płonczyński.

C. K. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N. 7 1 5 9 ]  W sk u tk u  p o d an ia  ob ro ń cy  rząd o w eg o  o 
p rz y z n a n ie  o. k . S k a rb o w i pub liczn em u  k w o ty  z ł r .  187 
kr. 58 m . k . w m assie  bezdzied z iczn ó j po W in c e n ty m  i 
K a ta rz y n ie  Gołemberskich w c. k. D ep o zy c ie  S ądow ym

DOM SPEDYCYJNY
F e in tu c h  óf’ M

na ftradomiu pod 1 .18 ,
poleca się W  W. PP. urzędnikom chcącym w skutek nad- 
chodzącój translokacyi, przesłać swoje meble i rzeczy do 
Galicyi, zapewniając równie tanią j Hk j prędką expe-
dy°y? - ______________________ (1 0 6 5 -1 -6 )

l & g Podpi sany kyty Muezyciel języka francuz- 
kiego przy rożnych szkołach i zakładach nau

kowych publicznych, zawiadamia Szanownych Rodziców i
Opiekunów iż z P ^ y ^ y m  s,ę rokiem szkolnym przyj.
muje do siebie na *toI, ni eukante | korepetycye u d z L n e  
przez zdolnych nauczycieli, uczniów tak do c. k. gimna-

sT zT /ącycb, r Z i e ź  i na‘ uczę-

kiego, P « e z  podpisanego udzielanąMU u p r^ a  “ za ta m u j 
wczesne zgłaszanie się, dla urządzenia odpowiedniego lokalu.

(  ulica w 'n  ^ H r o l  I l c l a t t r e
____________  1 na N. 308 piętro I. na widermachu.

SPO STR Z EŻ E N IA  M ETEO ROLO GICZNE
f W y.. bar. ^
w H&. par, 

przy 
G °Beaum.
333 ”’4 7 
335 02 

6 3 3 5  44

Casp. 
jx>dłtig 

Bssusnura

+ 1 0 11 
+  7 
■4- 4

Wiiaęsta.

względna

Kierunek 
i natężenia wiatru

55 8 %  
80 8 
92 3

północny średni 
słaby 

b. „

Stan
e b Zjawiska

napowietrzne

p o g o d a  z  chm uram i 
p ogoda

Antoni Kiobukowttki Redaktor odpowiedzialny.

334 48 
333 45 
332 38

+ 1 1  
+  6 
+  3

48 4
89 5 
92 0

zachodni średni 
zpnzachodni słaby

b. B

p o g o d a  z chm uram i 
p ogoda 

p o g o d a  z  chm uram i

Zmiana ciepła 
u ciągu dnia
od do

Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzea drukarni.


